
Nr. 290. Kraków, dnia 31 Grudnia — Piątek. Kok 1886.
Nowa Reforma1' wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n t i i :
rocznie: 

24 zł. w. a. 
2* ,  „
20 „ „

półroczn.e. 
12 zł. w. a. 
U  ,  „
10 .  „

kwartalnie:
6 zĘ w. a.
7 , „
5 , „

mimfczme: 
2 złr. — et.
i  , -  „

NOWA
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Na prowinc * przesyłką pocztową 
W r»ńf>twi« Niemieekiem . . . .
W miejsi n . .
Do W ioch .  Francyi, Anglii, Belgii,

Siwajearyi, Turcyi i innych krajów ! 32 „ ,  j 16
Po.idynozy numer Kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się  ty lk o  zu  c a ły  mieniąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseiaty] uprasza się nad
syłać frc.ru do Administracji Nowej Reformy w Kra»ov.i“ — Listy t 'Klamacj^ne nieopteczę- 

towane ie podlegają oplaeie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
R ęko p lsm  <hv n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zwracam

i d  .ta W edakcyi i Adm iuistrm -yi: IJli<a śn. Jana  Nr, 13.
REFORMA

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
zam iejscową : AdministracTa , Nowej Refor-nr" i wszystkie urzędy pocztowe; 

m iejscową s Admin st-acya „Nowej R e fo r m y — Magazyn nowości F . A. Grigara i Główna 
trafika w Kynku; — 0. k. krakowskie koncesjonowane binro (Silb“’gfnin) plac M aijaeki dom p.
Czyneiela. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach. — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien
nic — Handel J. Bajera przy nliey Grodzkiej. — O f f k o b z e n ia  (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy 
następny raz po 5 eeat. N a d e s ł a n e  (na 3 stroonicv dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ot. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ ł t e i o r m y l ó  (pro.pekta, cyrkuiarzo, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dlu zamiejscowych, a 50 cent. 
Ou 100 egzem, dla miejscowych premnneratów. — Należytnśe npra°'.a się n c p n . ś d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  pnh nuja: e L w o w i e  Ag.
„Nowej Reformy" w Księgar„. F. TI. Richtera (Altenberga) — H  T a m ,  e  handle. J. De- 
long i Kamili Bauma; — V ' R z e s z o w i e  księgarnia J. A. ,Jeilara; — IV P f / e m y ś l a  B. 
Doskosk. i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L. Gileozko; — W  V ’i c d n i u  pp. H,n- 
senstem & Vogler (także v pitm rgu. Frankfurcie nad Menem. Be.-liajo, L : ' sk .. Baz lei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stiś^Hoastei Nr. 2, R. Jlosse (także w B erlir; HlmbeTfu. Mcnacuium 
i Norymberdzie) W  Paryżu  Księgarnia Lniembur_>sk ‘-t rne dos u r  'Mk Angusbae i So- 

ciete Mntnelle de Publieite A. L o r o t  te ,  li.. ;e;tr. Rue 0 .r -lin 01.

Od Wydawnictwa.

Nowa Reforma w przyszłym 1887 roku, 
szóstym naszego wydawnictwa, wychodzić 
będzie pod obecną redakcya i w dotych
czasowym kierunku. Nie potrzebujemy 
bliżej określać zadań przyszłoroczne! pracy 
naszej, możemy tyłku zapewnić, że jak 
dotąd ta k  i nadal starać się będziemy o 
ciągły rozwój pisma w miarę sił i środ
ków n a s z y c h . U p r a s z a m y  o w c z e s n a  n a d 
s y ła n ie  przedpłaty, która wynosi:

W  m i e j s c u :  rocznie 2 0  złr. — pół
rocznie 1 ©  złr. — kwartalnie 5  złr. — 
miesięcznie 1  złr. 8 0  ct.

z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u :  ro
cznie 2 3  złr. 6 0  ct. — półrooznie 1 1  
złr- 8 0  ct, — kwartalnie 5  złr. 8 0  ct. — 
miesięcznie 2  złr. l O  ct.

w p a ń s t w i e  a w s t r y a c k i e m  z  
p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  rocznie 2 4  
złr. — półrooznie 1 2  złr. — kwartalnie 
6  złr. — mie.ięcznie 2  złr.

w cesarstwie niem ieckiem : 
rocznie 2 8  złr. — półrocznie 1 4  z łr.— 
kwartalnie 7  złr. — miesięcznie 2  złr. 
5 0  ct.

w  i n n y c l i  k r a j a c h  e u r o p e j 
s k i c h :  rocznie 3 2  złr. — półrocznie 
1 6  złr. — kwartalnie 8  złr. — miesię
cznie 3  złr. _____

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja 
na nr. Id) ageneye: E. ailbersteina, kon- 
oesyonowane krakowskie Biuro dzienni
ków i ogłoszeń, Plac Maryacki dom Czyn- 
ciela, — Księgarnia Źupańskiego i Heu- 
manna w Kynku, — Magazyn nowości 
f|j A . Grigara w Rynku głównym, linia 
a — B, — Handel "77. Skalskiego (dawniej 
Nowakowskiej) w Sukiennicach "  3 1 , — 
Sprzedaż gazet Kuklińskiego w hali Su
kiennic 1. 6, — Główna trafika (M. Ho
rowitz) w Rynku róg ulicy św Jana, — 
Handel J  Bajera w ulicy Grodzkiej, — 
Handel Hessa w  Rynku głodnym .

W Drawie policyi ogniowej.
{Mowa posła T. Romanouricea na posiedzeniu 

Sejm u galicyjskiego j  dnia 22 grudnia rb.)
CDokuńozenie >

W ydział kraiowy chce przymusową asekura- 
cyą zastąpić ustawę o policyi ogniowej. Nic

nie mam przeciw ubezpieczeniu, w ogóle uwa
żam je  jako bardzo ważny czynnik w życiu eko- 
nomicznem narodu. Czy przymus byłby wiaści- 
wym, rzeczą to jeszcze dyskusyi, ale w żadnym 
razie n’e mógłbym twierdzić, że przymusowe 
czy nieprzymusowe ubezpieczenie zastąpi ognio
wą policyę, ( Glosy, tak jest). Bo czy ta szkoda 
która wskutek pożaru powstanie, będzie zapła
coną z kieszeni w łaściciela domu, który się spa
lił, czy z kieszeni instytucyi czy to piywatnej, 
czy to krajowej, czy dobrowolnej, czy przymu
sowej, w każdym razie z majątku narodowego 
aoaUnie u tissezom  pewąa SUUia, m społe
czny poniósł pewną sua tę  bes w zgięaj. kto s tu  ' 
tę pokryje, czy asekuracya, czy prywatny mają
tek. Popierajmy wszelką asekurację, ile starajmy 
się o to, ażeby szkód ogniowych było jak naj
mniej, a do tego dojdziemy jedynie raeyonal- 
niejszą niż dotąd policyą ogniową.

Nasuwa się drugie pytanie, czy ustawa o po
licyi budowniczej zastąpi ustawę o policyi ognio
wej i z u o w j  odpowiedzieć muszę, że nie. Ustawa 
o policyi budowniczej, (która, spodziewam się, 
w krotce dla całego kraju uchwaloną będzie, 
mamy bowiem na stole w tej Wysokiej Izbie do 
tyczący projekt Wydziału krajowego), otóż usta
wa o policyi budowniczej kiedyż wejdzie w wy
konanie? Wszak nie z dniem jej sankcji, ale 
wtedy, kiedy cały kraj zabuduje się na podsta
wie tej nowej ustawy. Jeżeli bowiem ustawa
0 policyi budowniczej powie, że na wsi pomię
dzy jednym  domem a drugim  ma być taki a taki od
stęp, taka a taka przestrzeń, że pokrycie dachów 
ma być takie, to rzecz prosta i naturalna, że 
nie będzie możliwem po uchwaleniu tej ustawy 
przystąpić do zrównania z ziemią wszystkich 
W3i a wybudowauia ich tak, jak ustawa budo 
wlana wymaga, lecz będzie się musiało czekać 
póty, póki stopniowo na miejsce obecnych bu
dynków nie powstaną nowe, które tej nowej u- 
stawie budowniczej odpowiadać będą. Ustawa bu- 
downicza wtedy wejdzie w życie, kiedy cały 
kraj na jej podstawie się przebuduje i to, czego 
się po niej spodziewamy pod w/ględem bezpie
czeństwa pożarnego, wtedy dopiero się sprawdzi
1 stanie się rzeczywistością. — Tymcz isem je
dnak być może, że wejście w życie' wst&wy bu
downiczej, że jej zupełne wykonanie przyśpieszą 
pożary, jeżeli kronika pożarnicza lat następnych 
taką będzie jak  tegoroczna. Czy Wysoki Sejm 
pragnąłby tak tragicznym i gwałtownym środ
kiem przyj Joszyc wykonanie ustawy budowm 
caej. śmiem o tem powątpiewać, i wolałbym,1 
aby jeszcze przez długi czas właściciele domów 
w miastach i po wsiach utrzymywali się przy 
dzisiejszej własności, niekoniecznie do ustawy bu
downiczej zastósowanej, niż żeby d h  braku do
brej ustawy o policyi ogniowej ich własność 
przez pożar zniszczała i żeby w ten sposób do 
wykonania ustawy budowniczej byli zmuszeni. 
{Brawo).

Ale może wystarczy ta  staruszka z r 1786, 
może ta ustawa, która dotąd obowiązuje jest do
brą, tylko niedostatecznie wykonywaną, jak nie
którzy pow iad-ją? — I w  tem pytaniu mieści 
aię zarazem pytanie drugie, czy potrzebną jest 
nowa ustawa, o jakiej przyjęcie upraszam ?

M uie się zdaje, że gdyby Die inne powody, 
to ten jedyny, iż ta ustawa o policyi ogniowej w y

daną jest w r. 1786, a zatem w tak zgoła od
miennych stosunkach ustawodawczych, adm ini
stracyjnych i społecznych naszego kraju, że ta 
sama okoliczność powinnaby zmusić 'nas do re 
wizji tej ustawy. Powiuuoby nas zmusić do tej 
rewizyi jeszcze to, że jak sądzę, powinniśmy dą
żyć do tego, aby nasze ustawy krajowe harm o
nijną, zgodną ze sobą tworzyły całość. Jeżeli 
istnieje ustawa tak ważna jak o policyi ognio
wej, która nie jest zastosowaną do stosunków 
dzisiejszych władz naszych autonomicznych, nie 
jest zastosowaną do kompetencyi różnych władz, 
bo jest wydaną w czasie, .kiedy kompeteneya 
v . i  była inną. jeżeli teka ustawa istnieje, to 
w interesie jedności, całości pewnej, harm onii 
w ustaw odaw stw a naszem powinniśmy ją  zm ie
nić dla tego, aby odpowiadała wszelkim innym  
gałęziom krajowego ustawodawstwa.

Powie kto może, że to wzgląd teoretyczny. 
Nie, bo jeżeli ustawę ma wykonać człowiek nie 
wysokiej inteligencji, który mając w ręku usta
wę o policyi ogniowej z r. 1786, nie może wziąć 
do rąk innych ustaw dziś obowiązujących i inne
mu systemowi odpowiadających i przez porówna
nie ich z tej ustawy z roku 1786 wykreślić tego, 
co nowym stosunkom nie odpowiada i na nowe 
stosunki ją, że tak powiem, naciągnąć, to jakież 
może być jej wykonanie? — Takie, jakiego re
zultaty widzimy w tylu pożaiach.

Ale jeżeli sif przypatr yroy bliżej tej ustawie 
z roku 1786, to przekona się Wysoka Izba, że 
bezwarunkowo dJszego  jej obowiązywania dopu
ścić nie można. — Przedewszystkiem zawiera ona 
liczne postanowienia budowuicze, niektóre tak.e, 
które się mieszczą w Dowej ust»wie lub przedło
żonych projektach mających zostać wkrótce usta
wą, alDO też i takie, które się tam nie mieszczą, 
zajdzie tedy pytanie dla wykonawcy, a wykonaw
cy w znacznej części nie wysokiej inteligencji, 
niewykształconego pod względem prawniczym, 
które postanowienia ustawy z r. 1786 przestały 
obowiązywać, a które jeszcze obowiązują?

Dalej zawiera ona orzeczenia co do władz i co 
do ich kompetencyi, które dziś bezwarunkowo są 
niewykonalne, zawiera orzeczenia co do kar tak 
ogólnikowe, niejasne, że żadną miarą nie mo 
żna oczekiwać sprężystego wykonania tej ustawy 
na podstawie tych karnych orzeczeń, jakie się 
Warnej mieszczą. Zawiera postanowienia co do 
przyoorów ogniowych, które się wszędzie znajdo
wać powinny, tak niedostateczne, że każdy wójt, 
jwżołi glnlna nawat nie m a- żadnych przyborów 
gatunkow ych, może aię n  tę  ustawę schować f 
pvjw,edzieć; ustaw., mi tego nie nakazuje. Wszak 
jest mowa np. o ręcznej sikawce, która w każdej 
gminie powinna się znajdować, a wiecie Pano
wie jak najróżnorodniejsze są sikawki ręczne, toż 
są i) takie, ktoremi się dzieci baw ią, a wójt po
wie: jest sikawka ręczna, ale rzecz naturalna, że 
dla zgaszenia pożaru wystarczyć o d »  nie może. 
Ale co ważniejsze, ustawa z r. 1786 nie zawiei a 
postanowień dostatecznych co do btraży pożarnych 
i ich organizacyi, a to, sądzę, jest punkt najwa
żniejszy, raz dla samej snrawy pożarnictwa, po- 
wtóre pod względem moralnym.

Co do sprawy pożarnictwa, dowodzić nie po
trzebuję. ie  jedynie dobrze aArganizowana straż 
ogniowa, płatna czy ocho tn icza ,^  dobre przybo- 
ry zaopatrzona, stojąca pod umiejętnem i spręży

stym kierownictwem, jest w stanie zapobiedz te
mu, aby pożar wybuchły nie ogarnął całej miej
scowości.

Pod względem moralnym sądzę, że wstyscy 
się na to zgodzą, iż trzeba w ludności naszej 
wzmagać poczucie własnego ratunku i energię; ie  
trzeba przez skupienie młodzieży naszej i ludzi 
starszych w straży ogniowej, przez ujęcie ich w 
pewien rygor wojskowy przez poprowadzenie ich 
tam, gdzie trzeba własne życie na niebezpieczeń
stwo narazić, ażeby cudze życie i mienie rato
wać, że trzeba przez to wszystko w tej ludności 
wyrabiać ha-t. poczucie obowiązku, poczucie ofiar
ności dla spraw publicznych, poczucie karności, 
na które wszyscy kładą wagę. Jestem  przekona 
ny, że jeżeliby Wysoka Izba przyjęła tę ustawę 
o policyi ogniowej, czy to w formie, jak ja  ją 
podaję, czy innej, jeżeliby w tej ustawie silny 
położono nacisk na  straże pożarne czy to płatne 
czy ochotnicze, i jeżeliby Wysoka Izba do tej u- 
stawy przyjęła postanowienia, któreby umożliwia
ły egzystencyę słabych może z początku straży 
ochotniczyoh, ale z czasem mogących się silnie 
rozw inąć; jeżeliby Wysoka Izba obmyśhua jakieś 
środki przyjścia w pomoc tym gminom, które me 
mogą straży zorganizować i tym strażom ocho
tniczym, które ze strony gm in swoich nie mogą 
dostatecznej znaleśc nomocy : to i ten moralny 
skutek, o którym mówię w wysokim stopniu o- 
siągniętym  by zustał.

Jest w projekcie, który miałem zaszczyt przed
łożyć , punkt je d e n , który może kogo przestra
szyć, a tym je s t, że zdążam do utworzenia no
wego urzędu w naszej najwyższej autonomicznej 
mairistraturze, t. j. do utworzenia urzędu krajo
wego inspektora straży pożarnych. Idę tu za wzo
rem Wirtembergii, gdzie taki inspektor straży po
żarnych istnieje i gdzie się ta insty tucja  okazała 
w wysokim stopniu zbawienną. Rzeczą inspekto
ra byłoby właśn.e nie co innego, tylko czuwanie 
nad wykonaniem tej ustawy i nad oiganizacyą 
straży, czuwanie nad ich postęDowaniem. Jeże 
liby był taki urzędnik krajowy, któryby mógi 
sprawdzać od czasu do czasu, czy w gminie 
istnieją te przybory ugniowe, których ustawa wy
maga , któryby mógł odbywać przeglądy wszyst
kich straży pożarnych, przekonywać się o ich 
s tan ie , dawać Wydziałowi krajowemu fachową 
opinię w ogóle o pożarnictw ie, dawać Radom 
miejskim i gminom mniejszym wskazówki i rady 
co do regulaminów straży i co do ich organiza
cyi: w takim  razie ustawa znalazłaby zupełne 
w ykonan ie  na» ’e t  - prgy tfC t Bfafty e t  tm  liao Je®" 
dnostkach adm inistracyjnych pi“rwszej ins;ancyi, 
jakiemi są nasza gminy, bo byłaby wzięta w do
brą opiekę i kontrolę.

Z tych powodów o&mieliłem się projekt wnieść 
tak, jak go panowie przed sobą widzicie.

S adzę , ze tegoroczne wypadki pożarne , że ta 
straszna kronika pożarna z roku 1886, która mu
siała każdegc obywatela tego Krąiu prząiąc zgro
zą i ODawą. co oędzie, jeżeli takie lata się po
wtórzą, że to powinno wystarczyć na umotywo
wanie, iż trzebi raz koniecznie przystąpić do za
łatwienia tej ważnej, a tał naglące sprawy.

Z tych powodów zaiecam Wysokiej Izfcie przy
jęcie mojego wniosku i pFoszę pod względem 
formalnym o odesła: .ie go do Komisji adm inistra
cyjnej. ( Liczne brawa)

tagitacfa „Nowej Reiff.
W ie d e ń ,  27 grudnia.

( T ) Kc. Lobkowitz marszałek Sejmu czeskiego 
i generał Kraus nam iestnik Czech przybyli dziś 
do W iednia, a nikt tu nie wątpi, że przyjazd 
icb jest w ścisłym związku z ostatmemi wyoad- 
kami politycznemi w Pradze. Obaj dygnitarze 
oczekuje w W iedniu przyjazda cesarza, k.óry ma 
powrócić ju tro  z krótkiej myśliwskiej wycieczki 
do północnej Styryi. O ile na pierwszą wieść 
o wystąpieniu Niemców z Sejmu czeskiego zapa
nowała tu chwilowa obawa, czy stronnictw o n ie
mieckie w Radzie państwa nie zechce użyć tego 
samego wojennego fortelu, o tyle dziś nie mają 
już w sferach rządowych przesadnych pod tym wzglę
dem obaw. Nam iestnik i marszałek otrzymają tu 
zapewne polecenie nakłonić przywódców czeskich 
do dania w Sojinie deklaracji, która umożebni 
Niemcom powrót do sali obrad.

Choćby się jednak ta sprawa zakończyła po
myślnie dla rządu a dygnitarzom czeskim udało 
się zażegnać burzę, położenie g .n inetu  nie bę
dzie mimo tegc bez cierni. Mamy wszelkie po
wody cieszyć się z tego, że m inister skarbu p ra
gnie nawiązać rokowania w sprawie naitowej na 
podstawie wniosku, którego tak gorąco broniła 
opozycys. w Kole polakiem, a któremu reprezen
tanci rządu tak zawzięcie się sprzeciwiali. Ale 
tem więcej musimy ubolewać nad lekkomyślno
ścią gabinetu, któ"y nie zbadawszy dokładnie 
położenia rzeczy, zrobił z tej sprawy kwestyę 
gabinetową i używał wszystkich sprężyn, ażeby 
obalić wniosek Suessa, a dziś przekonawszy się, 
że słuszność była po stronie opozycyi, przyjmuje 
głoszone przez nią zasady za podstawę rokowań 
z W ęgrami Lewica skorzysta oczywiście z tej 
zmiemności w poglądach gabinetu, a odpowiedzieć 
ua jej zaczepki będzie t**m trudniej, iż n ik t już 
dzisiaj nie jest do tego stopnia zaślepionym, 
iżby nie przyznał, że pierwotny projekt rządu, 
ułatwiający przemycanie rafinowanej nafty do 
Wegier, był równie zgubnym dla skarbu austrya- 
ckiego, jak dla przemysłu naftowego w Galicyi. 
Cóż dopiero mamy powiedzieć o w.ększości Koła 
polskiego, która w razie, gdyby rokowani? z Wę
grami doprowadziły do celu, będzie oczywiście 
popierała ugodę, zawartą w myśl wniosku Suessa, 
a która niedaw no jeszcze tak dalece wnioskowi 
temu była niechętną, iż dla ubezwładnienia jego 

'lenników. oV« urahmlo oś . ;mienić skład pol
skiej kom isji parlam entarnej. Bezwzględna ule
głość dla rządu nigdy przedtem  w tak jaskra
wych nie objawiła Się barwach.

K oncesja na nudów ę kolei ze SzczakuwyT do 
Skawioc zaczyna zajmować umysły tutejszych 
finansistów. Z każdym dniem wychodzą na jaw 
nowę szczegóły, tyaząoe się genezy tej sprawy. 
W śród układów ę wyDłacenie pp. Grossowi i 
Ku&uerowi kwoty trzech milionów, należących 
:m się rzekomo z czaeów budowy kole: Transw er
salnej, była chwila, w której spółka ta groziła 
rządowi udaniem si{ ua drugą sądową. Dziś gdy 
ci sami panowie otrzymali korzystną poć każdym 
względem koncesję, o p-ocesie nie będzie oczy
wiście mowy. Ale mimowolnie nasuwa się pyta
nie, co też skłoniło właściwie rpąd eto dania

N o w e lla
•tur l o b a ł a  B a l u o k i » £ ' o .

(Dokończenie.)

—  Kobieto! — wpadłem na nią oburzony — 
cóż wy sobie to myślicie, że się nie nie pokazu
jecie wcale?

—  0> o! e iż to pan dowodzi strasznie ? Ozy 
to pan nie wiesz, że ja wydaję za mąż moją je 
dynaczkę, moją ślicznotkę Joasię najdroższą, mo
je złotości, moje skerby! _  i rozbeczała się, za
toczywszy się pod ścianę.

—  Przecież wesele odbyło się przedwczor j .
— Cóżby to było za w. sele , col-y się za jeden 

dziel, skończyło? — spyt tł > buńczucznie i pod
parłszy się pod boki, zaczęła podrygiwać i nu- 

-Cić _  a co mi tam za wesele, co go tylko dwu 
J “W ą b y  by ł0 dwie niedziele, toby było ładniej. 
Tak, tafc>^^QSzę pani mówiła dalej rozm a
rzonym głosem _  U)oja Joasia, to nie' byle ja 
kaś tam d/.iewezV»« tyjo0 f-.miliautka, co się zo
wie; to też wesele r t s , j a^0 być szumne. Ze pa
nowie pogardzili i w y n i i t , o  nie racya, że
byśmy się nie mieli bawić. Będziemy się ,,ŁwilIS 
na złósć, f 'k, na złość, — dogadywała, blJĄ  ̂pięścią 
po dłoni —  żeby nieprzyjaciele p o tk a ć  mieli z 
sazdrości.

Nie nyło co sadać z pijaną babą, w ięc umil
kłem i wriąłem się do czytania. Baba tymcza
sem z przyzwyczajt-nia zabrała się nibyto do 
sprzątan t ale więcej przewracała, niż porządkop 
w ał?^g |B  lej ciągnęła swój monolog, z którego 
«ię u- • ział. m, że jakaś sędzina, n której nie-1
tóyś Te są służyła, nać ołała wczoraj jeszczb
j^esięć ńskieli, jauo podarek dla nowożeńców,

1 włat wie przedłużyło uroczystość weselnę, 
I*0, 1 iatk i córka uważały Sza obowiązek przehu-

f  liądze. Bawiono się więc, dopóki ich
starozyL

™ \  o potem będzie? — spytałem , oburzo
ny okropm  lekkomyślnością tych ludzi.

— O! niech tam pana o to głowa nie boli] — 
odrzekła mi z rezonem. — Kogo Pan Bóg stwo
rzy, tego nie umorzy. Więcej Pan Jezus'm a, niż 
rozdał.

Pan Jezus widocznie musiał być dosyć łaskaw 
na tych biedaków i znowu ich obdarzyć jakimś 
n"Wym zasiłkiem, bo przez dwa dni Dastąpne 
Wiedźma nio pokazała się u na3 wcale. Bvło nam 
już tigo  zanadto, i trzeciego dnia poszedłem do 
jej mieszkania powiedzieć jej, że się o inną ob- 
sługę postaramy. Zastałem ją przy kuchni, p r  
traszącą jakieś mięsiwo w rondelku, które mocno 
czosnkiem zalatywało Córka, w m ebardzo po
wabnym negliżu, czesała się przy molem luster 
ku, a mąż jej leżał obok, rozwalony na niepo 
słanern jeszcze łóżku, i ćmił cygaro, plując na 
środek izby.

— O dla Boga! pan pewnikiem po mnie? —  
odezwała się pierwsza, zmięszana mojem nagłem 
wejściem, Iftrncha; — zaraz idę, tylko dzieciom 
usmażę kiełbasę z jajecznicą, bo się wybierają do 
kościoła. 1

W głosie j6j, a więcej jeszcze w spojrzeniu, 
którem przy tych słowach obrzucała jedynaczkę, 
było tyle ciepła, tyle ślepego przywiązania, że 
nic miałem ud wagi łajać i grozić; przykazałem 
jej tylko, żeby się pospieszyła i wyszedłem rzu
ciwszy pełne wzgardy i gniewu spojrzenie temu 

jilę c iu , co się jej zięciem nazy wało, a które na
wet nie zadało sotne' trudu podnieść się z lego
wiska na moje pevntanie. W róciłem do siebie i 
uzbro wszy się w cierpliwość, czekałem. To r za- 
raz“, które mi 'obiecał! W ,0dźrnk. trwało jednak 
więcej niż godzinę;" to M  usł yszawszy nareszci* 
jej dreptaL,e po schodach gotowałem się z po
rządną reprymendą. A Ie nie miUłem Czasu otwo
rzyć usi, zblizyła Się do mnie rozproniJeniona i 
rżjiifła:

— Idź-no pan prędzej do okna! zobaczy pań 
mo.ią Joasie w nowym czepku. Jeszczr lej pań 
nie .wrdżjał w czepku? w)gląda, powiadam panu, 

"jiłk księżniczka; o' niech jeno pan spojrzy. Idą
do matki chrzestnej z wizytą — dodała z przeć 
chwałką, pokazując, palcem ńa ulicę — niechże 
się ''pań1 spieśzyj1' bo odejdą

la k  wfęć Zamiast boiczec, musiałem pudziwać

je[ córunię, która wyświeżona, wystroiona, wy
glądała rzeczywiście znośniej, niż kiedykolwiek. 
Wydusiłem nawet parę słów pochwalnych o jej 
wyglądaniu, wiedząc, jaką tem zrobię starej przy
jemność. Aż jfcj się oczy zaiskrzyły z iadości i 
dumy.

Były to dla niej najszczęśliwsze chwile. W net 
miały się zacząc gorsze. Nie długo na to czeka
ła, bo zaraz następnego dnia przyszła do nas 
bardzo pokorna i cicha, oczy miała czerwone od 
płaczu, a na czole i skroni parę sińców.

— A wam co takiego? — spytałem.
— E, nic, proszę pana. A to potknęłam się 

n ■ progu i upadłam —  odrzekł i krótko i zabr i- 
ła  się z podwójną gorliwością do roboty. Bieda 
czka kłamała, bo jak się potem od organiściny 
dowiedziałem, to zięć kochany tak ją  ubrał w 
siniaki za to, że mu nie chciiła  dać pieniędzy, 
których w istocie już n’e miała I  co dziwniejsza, że 
w tej sprawie córka stanęła po stronie m ężi i 
nie chciała wierzyć, że nn tka  mówi prawdę, choć 
ta przysięgała się jej na wszystkie świętości. — 
ZamLst ich pomstować za to, starucha starała 
się ukryć przed ludźmi te domow* zatar 
gi i po południu tego samego dnia przyszła do 
nas z prośbą, żebyśmy jej na konto zasług parę 
reńskich naprzeć dali

— Nie mamy, — odrzekłam krótko, zgorszo
ny naprawdę t» idyotyczuą prawie pobłażliwością 
i siaDością staruchy dla niewdzięcznych dzieci— 
i ie mamy. A choćbyśmy m ie li, tobyśmy i tak 
grosza nie d a li , bo jejmość tylko psuiesz tem 
córkę. M tei ta męża niech pracuje i  a n ią . na was

— O! ta  en  pójdzit do oDowiązku, — rze
k ła , broniąc go , — tylko mu się ua razie nic 
nie trafia; sama pójdę do urzędu i będę pro
sić za n im , ale talr udrazu to nie można. Niech 
sobie jeszcze robaczki używają miodowych mie- 
aięcj ; tyle ich co się teraz zabawią.

Rozrzewniającą byra ta obiona m atk i, sponie
wieranej ńjedawuo tak niemiłosiernie przez wła
sne azięci wzruszyła też nas bardzo; a le , mimo 
t o , nie daliśmy ani grosza.

W iedźma postała troebę, pomodytowaia, po- 
skrobała się w g ło w ę , jakby ztamtąd jaką radę 
wygrzebać chciała i wreszcie poszła.

Przed wieczoi em jeden z kolegów widz- ł  ją  
w sieni z handlarzem starzyzny; prawdopodo
bnie wyniosła mu coś z domu na sprzedaż, bo 
wieczorem .»mażyłb już „dh  swoich dzieci” ulu
biony ich Drzysmak, jajeczu.cę z kiełbasą. P rzy- 
wiązame jej do oork' stało się już nałogiem, z 
którego wyleczyć ją  było niepodobieństwem. Da 
liśmy za wygrauę pod tym względem i nie pró
bowaliśmy nawet przemawiać do je> rozsądku, 
zastanowienia, boby się to na nic nie zdało.

Młodzi tymczasem używali ciągle miodowych 
miesięcy On palił cygara, papierosy i leżał po 
całych dniach do góry b rzuchem , a ona wciąż 
przeglądała się w lusterku i ubierała się w co
raz to inne czepki, które jej matka prafa i p ra
sowała. Żyli sobie, jak u Pana Boga za piecem 
Zkąd mieli na to , nie wiele Das to obchodziło. 
Ale zauważyłem w tym czasie ze zćziwieDiem, 
że pensyjka moja miesięczna nie wystarcza mi 
na bieżące wydatki. N ie wiele m iałem , ale wła
śnie dla tego łatwiej mi było obliczyć się. Otóż 
obliczając s ię , spostrzegłem pewne brain w mo
jej kasie. Miałem zwyczaj, że co wieczór, roz
bierając się, wyjmowałem z kamizelki drobne pie
niądze i Kładłem je  na stoliku. Parę lazy, zda
wało mi się, że gdym je znowu wkładał na po
wrót przy ubieraniu się ra n n e m , było ich nieco 
mniej. Z Doczątku przypuszczałem . że mi t lę 
tylko zdawało i dla przekonania się, zacząłem co 
wieezór liczyć umyślnie drobną monetę i co rano 
potem sprawdzać rachunek. Otóż pokazał* się, 
że iednego dnia brakowało mi dwóch srebrnia- 
czków dziesięciocentowych. drugiego dnia trzech, 
trzeciego tylko j id n eg o , J e  każdego dnia coś 
zawsze ubywało. Ponieważ inni koledzy w swo
ich kasach taKze coś podobnego zauważyli, ze 
częliśm; robić dom ysły, kto nas tal: podchodzić 
może. Bolek odrazu w padł na m yśl, że to nikt 
inny, tylko W iedźm a; aleśmy go zDurczeli za 
tak Krzywdzące podejrzenie, bo przez tyle lat, 
w których nas obsługiwała, nie zdarzyło się ani 
ra z u , aby nas w czem oszukał?, pokrzywdziła. 
Była wierną jak pies i jak pies przywiązaną dc 
nas. Biadaby było temu, coby się poważył tknąć 
co z naszych rzeczy. — P am iętam . jak raz ja
kiś wałęsający się zebiak zabrał jednem u z uas

z pod drzwi koszyk z w ęglem ; W iedźma, ujrza
wszy to , rzuciła się na niego z taką wściekło
ścią , że zdawało s .ę , iz w kawałki dziada po
szarpie , az musieliśmy bronić go od jej natar
czywości. Idąc za kupnem dla nas. targowała s ę 
o każdy cent i z tryumfującą twarzą wracana dc 
domu , skoro jej się u d J o  coś o parę kraicarów 
taniej. Sfowein , na każdym kroku mieliśmy do
wody jej wierności. To też n.e mogliśmy przy
puścić ani na chw ilę, żeby to ona miała dopu
szczać się kradzieży. N o , ale ostatecznie któż? 
U nas tak rzadko bywał kto obcy ; czasem parę 
dni zdarzyło się , że nikogo nie o y ło , a pienią
dze systematycznie giuęły co dzień. Bolek i ja 
obliczyliśmy, że w przeciągu ostatniego tygodnia 
zginęio nam orześzfo dwa reńskie, to  jak na ua- 
szą skiomua kieszeń, było zna-za.t sumą. Nikt 
inny nie mógł tego zrobić, tylko złodziej domo
wy. Równocześnie przypomniały uam się owe co 
wieczór i co rano smażone przez Wiedźmę spe- 
cyały. których zapach czosmrowy rozchodził się 
po cełym domu t przyszło nam na m yśl: a nuż 
ona tak raczy swojo dzieci za nasze pieniądze? 
Taka zaślepiona mi.ość może doprowadzić nawet 
do zbrodni. Trzeba się przekonać... i postanowi
liśmy śledzić

Następnego d n ia , przedtem , nim W iedźma 
przyszła sprzątać, umyślnie porozrzucaliśmy dro
bną monetę po stolikach, na szafeczce przy łó 
żku, na oknie, a sam i, za wejściem do pokoju, 
uaalisiny ogromnie saczvtanvoh, a Dihho patrzy
liśmy z boku ns. jej ręce. Z początku niceśmy 
me dostrzegli: krzątała się po pokoju, sprząta 
jąc, zam iatając, porządkując; doniero po chwili 
przysunęła się do biurka, uiby pod pozorem ście
rania kurzów, a zobaczywszy pieniądze, rzuciła 
najprzód wystraszone niespokojne upojrzenie w 
stronę, gdzieśmy siedzieli, a widząc nas zajętych 
bardzo , sięgnęła ręką po pieniądze i wsunęła 
ostrożnie parę szóstek do kieszeni. Toż samo po
wtórzyło się potem przy oknie. W ątpić iuz me 
można było. Dziwnie przykrego i w strętnego wra
żenia doznałem na ten widok. Te chude, kości
ste r ę c e , skradające się po naszą własność, bu
dziły we mnie odrazę, a hańbiące słowo : zło
dziejka, drżało mi nu ustach. Porozumiałem aię
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koncesyi spółce, z którą już raz o mało nie miał 
procesu ?

Kolonia polska w W iedniu zamierza zawiązać 
nowe stowarzyszenie. Zamieszkałe tu rodziny 
nie zawsze mogąc korzystać z biblioteki „Ogni
ska*, dostępnej tylko dla młodzieży akademickiej, 
składają się już od dwóch lat na kupowanie 
książek polskich. Zebrana w ten  sposób biblio
teczka liczy obecnie około 150 dzieł. Chcąc jej 
nadać większe rozmiary, ułożono już statut „To
warzystwa Biblioteki polskiej*, a skoro tylko 
władze udzielą zezwolenia, Towarzystwo rozpocz
nie swą czynność. Osoby, krzątające się koło jego 
zawiązania, mają na celu nie tylko dostarczanie 
członkom książek. Towarzystwo będzie się zajmo
wało także pielęgnowaniem polskich pamiątek 
historycznych w W iedniu. W tym celu postano
wiono umieszczać tablice pamiątkowe na domach, 
w których odbywały się wypadki, mające zwią
zek z dziejami Polski. Pierwszą taką tablicę za
mierzają inicyatorowie tej myśli umieścić na do
mu, gdzie się mieściły zbiory Ossolińskiego przed 
przewiezieniem ich do Lwowa. Jeżeli fundusze 
Towarzystwa na to pozwolą, będzie ono za
kupywać obrazy i szkice kształcących się w W ie
dniu polskich artystów i za pomocą losowania 
rozdzielać je  pomiędzy członków. W razie gdyby 
Towarzystwo pom yślnie się rozwijało, postano
wiono wydawać Noworocznik polski, a spodzie 
wać się można, że liczni przemysłowcy polscy, 
zamieszkali w stolicy Austryi, dostarczając No- 
worocznikowi ogłoszeń, przyczynią się tern sa
mem do zmniejszenia kosztów wydawnictwa. Jak 
widzimy, program dosyć obszerny a zasługujący 
na poparcie Miejmy nadzieję, że żadna z tutej
szych rodzin polskich nie cofnie się od udziału 
w tak pożytecznej instytueyi.

Sprawy gmin i powiatów.

jako warunku dalszego udziału posłów niemiec
kich w Sejmie.

O wyniku audyencyi czeskiego namiestnika 
Krausa i marszałka Lobkowicza u cesarza, tudzież 
konferencyi obu dygnitarzy u Taaffego, nie ma 
dotąd pozytywnych doniesień. Tylko Nar. L isty  
donoszą, że cesarz przyjął sprawozdania o zaj
ściach w Sejmie do wiadomości, że wszelkie do
niesienia o zachwianiu stanowiska namiestnika są 
wymysłem, że wreszcie rząd nie myśli nic uczy
nić, coby wyglądało na ustępstwo wobec P lenera 
i K notza, a żąda tylko od posłów narodowych 
czeskich, ażeby w sprawach m i ę d z y n a r o d o 
w y c h  jak nąjwiększem kierowali się um iarko
waniem. Z innej jednak strony donoszą, iż rząd 
już się zajął pośrednictwem między zwaśnionemi 
partyami narodow em i, i że wspomniane powyżej 
narady komitetu wykonawczego posłów czeskich, 
tudzież pismo do Schm eykala; są pierwszym ob
jawem tej pośredniczącej akcyi rządu.

W ęgierscy ministrowie T i s z a  i S z a p a r y  
przybyli we wtorek do W iednia. Na zewnątrz po
wodem tej podróży jest złożenie życzeń noworo
cznych ce»arzowi i całej rodzinie cesarsk iej, ale 
obok tego ma ta podróż oczywiście swoje cele 
polityczne. Jako takie podają przedewszystkiem 
kwestye ugodowe, traktat handlowy z Rumunią, 
a nakoniec dalsze przepisy wykonawcze do usta
wy o pospolitem ruszeniu W tym celu przybył 
także do W iednia węgierski m inister obrony kra
jowej bar. Fejervary. W sprawie pospolitego ru 
szenia odbyła się w m inisterstwie wojny konfe- 
rencya wojskowa, w której brał także udział ko
m endant korpusu w Peszcie h r  Pejacsevich — 
Rozporządzenie wykonawcze dc ustawy o pospo
litem ruszeniu, wydane w sierpniu, odnosiło się 
tylko do ewidencyi obowiązanych do pospolitego 
ruszenia — rozporządzenie, które teraz ma być 
wydane, obejmować będzie wykonawcze normy 
do wszelkich innych przepisów tej ustawy.

K ro sn o , 26 grudnia.
Dnia 7 grudnia b. r. odbyła reprezentacya po

wiatu tutejszego ćwierćroczne posiedzenie, na któ- 
r  m po odczytanem przez sekretarza sprawozda
niu między innem i uchwalono: przystąpić do To
warzystwa tkackiego w Krośnie z 20-tu udziała
mi i na ten cel wstawić kwotę 100 złr. do bud
żetu; dalej ustanowiła Rada powiatowa cenę wy
kupu prestacyi drogowej na rok 1887, a miano
wicie: dnia pieszego po 35 cen tó w , ciągłego 
parokonnego po 2 złr., zaś parobydianego po 1 
złr. 32 cent. W końcu Rada ustanowiła udzielić 
kwotę 60 złr. tytułem  jednorazowego datku dla 
pogorzelców gm in Lipowicy i Cergowy, powiatu 
krośnieńskiego. Z kilko-arkuszowego sprawozda
nia z czynności W ydziału dowiedzieliśmy się, iż 
sprawa nadzorowania funduszów gm innych i fun
duszów pod zarządem gm in zostających, bynaj
mniej nie jest obojętnie tn*ktowaną przez tu tej
szy W ydział, albowiem przeprowadzone przez 
urzędnika W yaziału bardzo małym kosztem obli
czenia funduszów gmin, tudzież sprawdzenia ra
chunków dały ten dodatni wynik, iż w 33 gm i
nach funkeyonaryusze gmin zmuszeni bvli po- 
zwracać różnym funduszom gm innym  ogólną su
mę 708 złr. 15 cent.

Zawiązująee się w Krośnie Towarzystwo tkackie 
rokuj* świetne powodzenie, zewsząd bowiem zgła
szają się tkacie do Towarzystwa przystępujący. 
Do dziś dnia przystąpiło 71 członków z 216 
udziałam i po 5 złr.

Przegląd polityczny.
K ro k ó w , 3Q grudnia.

Z Pragi donoszą, że członkowie komitetu wy
konawczego klubu posłów czeskich obradowali 
kilkakrotnie nad te rn , jakim by sposobem skłonie 
Niemców do powrotu do Izby sejmowej czeskiej. 
W tym celu ńna być do Schmeykala wystosowa
ne p'smo, w którem klub czeski prosi o siormu- 
łowanie tych rękojm i, jakich Sehmeykal w swo
jej deklaracyi, w Sejmie czeskim złożonej. żądał

U k a z  c a r s k i  poleca uznać za nieważne 
wszystkie bez wyjątku świadectwa, wydane przed 
ogłoszeniem nkazu z dnia 27 grudnia 1884 ro 
ku ua kupno m a j ą t k ó w  n a  L i t w i e ,  W o 
ł y n i u ,  P o d  o l u  i U k r a i n i e ,  tak osobom 
rosyjskiego iak i nierosyjskiego pochodzenia, oraz 
pozostawić do uznania miejscowych generał-gu- 
bernatorów wydawanie lub odmowę świadectw 
w tym przedmiocie.

W celu zastąpienia s i e d e m n a s t u  s e r y j  
b i l e t ó w  s k a r b u  p a ń s t w a ,  wypuszczonych 
w roku 1879, a podlegających am ortyzacji w ro-_ 
ku 1887, u k a z  c a r s k i  postanawia dokoDać 
emisyi nowych siedem nastu seryi tychże bile
tów, a m ianow icie: dziesięciu seryj pięćdziesięcio- 
rublowych z kuponami, czterech seryj storublo- 
wych z kuponami i trzech seryj storublowych 
bez kuponów. Pierwsze czternaście seryj na su
mę 42 ,000 .000  rs. wypuszczają się na termin 
ośmioletni, ostatnie trzy serye na sumę rubli 
9 ,000 .000  na term in czteroletni. W artość biletów 
pierwszych dziesięciu seryj oznaczoną została na 
50 rubli, drugich czterech seryj na 100 rs., 
wreszcie ostatnich trzech seryj również na 100 
rubli. N orm a procentów wszystkich seryj bile
tów określoną została na 3 79l/ ,0# rocznie. Bileta
mi temi mogą być dokonywane wszystkie wj 
płaty i

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, iż przed kilkoma 
dniami na wszystkich rogaeb ulic pojawiły się 
czerwone plakaty, któremi k o m i t e t  n i h  1 i - 
s t y c z n e g o  s t o w a r z y s z e n i a  Narodnaja 
Wola zapowiada ludowi rychłe oswobodzenie.

Wiadomość pierwotnie podana przez naszego 
warszawskiego korespondenta o istnieniu i w y
kryciu nader rozgałęzionego s p i s k u  n i h i l i -  
s t y c z n e g o  w P e t e r s b u r g u  znąj duje urzędo
we niejako potwierdzenie, gdyż do W iener AU Ztg. 
donoszą z stolicy Rosyi, iż policyi udało się wy
kryć spisek między robotnikami fabryk w guber- 
nii petersburskiej, moskiewskiej i włodzimier
skiej. Dość znaczne zabui zenia, jakie wydarzyły 
•ię w ostatnich czasach w trzech fabrykach w 
pobliżu Petersburga, były pierwszym objawem 
owego tajnego związku. Dla poskrom ienia zabu

rzeń musiano wysłać siły zbrojne. Aresztowano 
wielu robotników.

Pogłoska o z a m o r d o w a n i u  p r z e z  c a r a  
podpułkownika Y i l l a u m e  okazała się n iepra
wdziwą, cośmy przewidywali. P. Vill i im <* sm i 
zaprzecza jej w N. Fr. Presse, a wszystkie 
dzienniki berlińskie zamieszczają rozmaicie styli 
zowane zaprzeczenia, z których okazuje się, iż 
niemiecki pełnomocnik wojskowy żyje i nie był 
zraniony.

M ow a, którą gen. B o u l a n g e r  wygłosił 
w niedzielę na zgromadzeniu Towarzystwa nie
sienia dobrowolnej pomocy, zwraca na siebie uwa
gę całej prasy francuskiej. Dzienniki oportuni- 
styczne pochwalają wprawdzie pokojowy ton tej 
mowy, dziwią się je d n a k , że na zgromadzeniu, 
które się odbyło w paryskiej Sorbonnie, nie prze
mawiał m inister oświaty ani prezes gabinetu, lecz 
m inister wojny. Temps przyznaje, że cały naród 
francuski wyznaje pokojowe zasady, głoszone przez 
ministra, lecz nie zgadza się z tern, że m inister 
wojny występuje w roli apostoła pokoju, podczas 
gdy jego obowiązkiem jest tylko przygotowywać 
wszystko na chwilę, w której pokój będzie za
grożonym. Wszystkie umiarkowane pisma ganią 
m inistra za t o , że wkracza w zakres działania 
swych kolegów. W Berlinie nie dowierzają zape
wnieniom miuisti a. Nordd. Allg. Ztg  przypu
szcza że m;iwa jego była obliczoną na uśpienie 
czujności Niemiec, gdyż opozycya niemiecka nie 
omieszka skorzystać z jego słów i z tern wię
kszą zaciętością występować przeciw ustawie woj
skowej. National Zig  wyraża się, jak następuje: 
„Spokój, z jakim cały naród niemiecki ocenia 
przyszłość, wywołał silne wrażenie w całem dzien
nikarstwie francuskiem Dzienniki roją się od za
pewnień pokoju, a nam iętni zwolennicy odwetu 
zapewniają świat cały, iż nie m ają  żadnych złycb 
zamiarów. Możnaby być w kłopocie, który głos 
przedewszystkiem zasługuje na, uwagę, gdyby ca
ła  prasa francuska nie nastroiła się na nutę m i
nistra wojny. L i s  s ą d z i ,  ż e  w i n o g r o n a  są 
j e s z c z e  z b y t  k w a ś n e * .

W rozmowie z jednym  z deputowanych oświad
czył m inister wojny, że dziś będąc odpowiedzial
nym za losy całego nsrodu, zapatruje on się ina
czej na przyszłą w ojnę, niż wówczas, gdy był 
tylko zwykłym generałem . Dlatego też ulegając 
życzeniom m inistra Gobleta zgodził on się na to 
ażeby kwotę 400 milionów franków, potrzebną na 
uzbrojenie armii, rozłożyć na roczno raty.

Powszechnie zgadzają s ię , iż w s t ą p i e n i e  
H a r t i n g t o n a  d o  g a b i n e t u  S a l i s b u -  
r y ’e g o  je s t niezbędnym warunkiem dalszego 
istnienia tego gabinetu. Przyjaciele atoli H arting 
tona oświadczają z góry, iż pod żadnym warun
kiem nie przyjmie udziału w gabinecie konserwaty
wnym. T nicrazą atoli że w razie odrzucenia pro 
pozycyi przez H artingtona wezwie margrabia Sa- 
lisbury na stanowisko lorda kanclerza sir M. Hicks 
Beaclia i powierzy mu zarazem przewodnictwo 
obozu zachowawczego w Izbie niższej. Mimo to 
panuje przekonanie, ii  dnie gabinetu Salisbury’ego 
są policzone, gdyż nie będzie tnógł nadal liczyć 
na poparcie unionistów. P. Chamberlain w prze 
widywania upadku gabinetu stara się już teraz 
zbliżyć i porozumieć z giadstonistami

Papież przesłał swą mowę, wypowieuzianą jjjo 
kolegium kardyałów w wigilię Bożego Narodze
nia, naczelnikom wszystkich państw . W edług 
pewnych doniesień sekreta-zem stanu ma zostać 
kardynał Rumpolla, obecnie nuneyusz w Madry
cie. Kardynał Jakobini jak zapewniają ma ustą
pić.

Ministrowie Sturdza i Cantacuzene wkrótce 
wyjeżdżają z B u k a r e s z t u  do W iednia celem 
wzięcia udziału w obradach w sprawni zawarcia 
traktatu handlowego Rumunii z Austro-\^ ęgrami.

Kronika.
K r a k ó w .,  30 grudnia.

Dziennikarstwo a stowarzyszenia. Oa chwili, 
gdy po wydaniu ustawy z 15 listopada 1867 ruch 
stowarzyszeń w naszym kraju począł się ożywiać, 
dziennikarstwo z bardzo małym wyjątkiem najżyczli
wszego ruchowi temu udziela poparcia, upatrując 
w uim słusznie arcyważny czynnik pracy nad we- 
wnętrzuem odrodzeniem narodu. Dzienniki najpilniej 
śledzą wszelkich objawów tego ruchu, — donoszą
0 wszystkich ważniejszych sprawach stowarzyszeń, 
a bardzo liczne ogłoszenia, od zarządów stowarzy
szeń p chodzące, które w niemieckich dzienn Lach 
b y ł y b y  zamieszczane w inseratacn, więc za opłatą, 
znajdują w naszych dziennikach umieszczenie bez
płatne w kronice. I  jest to zupełnie słuszne, w ta- 
kiem bowiem położeniu jak nasze, dziennikarstwo 
większe niż gdziekolwiek ma obowiązki wobec wszel 
kich objawów publicznego życia.

Ale w stosunku stowarzyszeń do dziennikarstwa 
wyrobił się inny jeszcze zwyczaj, mocą którego wy
maga się od dzienników w i ę c e j  niż przy najsu- 
rowszem pojmowaniu ich obowiąznow wymagać mo
żna. Nie masz tygodnia, żeby redakeye i admini
stracje dzienników nie otrzymywały paru a nawet 
kilku listów z serdeczną di eśbą o bezpłatne przesy
łanie dziennika. Ś. p. Jan Lam w prywatnej roz
mowie wybornie to raz scharakteryzował: „Ponie
waż jeden obywatel nie chce lub nie może płacić 
za dziennik, więc aię i<*h stowarzysza kilkudziesię
ciu albo stu, ażeby dziennik dostawać — bezplV 
tnie*. To, co powinno być argumentem przeciw bez
płatności, t. j. że większa liczba osób ma z dzień 
nika korzystać — bywa przeciwna używane jako 
argument, mający skłonić w*dawni<two do bezpła 
tnego przesyłania pisma. Widocznie zarządy stowa
rzyszeń nie pamiętają, że, pomijając już koszta re
dakcji i administracji, które z przybytkiem egzem-, 
plarzy dziennika czy to płatnych czy bezpłatnych 
bardzo mało się zmieniają — k a ż d y  a r k u s z  
dziennika powoduje wydatek g o t ó w k ą  na stempel, 
druk, papier i opłatę pocztową. A gdy sim stempel 
kos/tuje 3 złr. rocznie, a opłata pocztowi w kraju 
także 3 złr. —  łatwo obliczyć, ile wydawnictwo 
musi wprost d o p ł a c a ć  za każdy mimer gratiso
wy. Że zaś położenie naszego dziennikarstwa wcale 
nie jest rozkoszne — rzecz aż nazbyt wiadoma. — 
Aie może nie było wiadomem, że takich żąaań bez
płatnego przesyłania dziennika w ciągu roku na set 
ki naliczyćby można, że przeto jest to żądanie bar
dzo wielkiej od wydawnictw ofiary, której one po
nosić nie mogą.

Nieraz już od kolegów w dziennikarskim zawo
dzie słyszeliśmy rkargi na to, to też czasby już był 
raz szczerze tę sprawę postawić, że bezpłatne posy
łanie dziennika jest wprost w y d a t k i e m  g o t ó 
w k ą  i to niemałym wy datkiem dla wydawnictwa
1 że właśnie zbiorowe ciała, jakiemi są stowarzy
szenia wszelkiego rodzaju, nie powmneby tak zna
cznych ofiar wymagać od dziennikarstwa, które i tak 
ciężko o byt walczyć musi.

Towarzystwo Tatrzańskie. Dnia 29 b m. od
było się posiedzenie Wydziału Towarzystwa Ta
trzańskiego,. na którem prezes Tow. ks. E Sangu- 
szko w gćrącyeh słowach skreślił zasługi zmarłego

róznaniu posła K. Eantaka około rozwoju Tow. 
Tatrzaliskiego. Licznie zgromadzeni członkowie Wy
działu uezcTi je przez pewstanie j postanowili je-r
dnogłosnie wysiać jze swego grona sekretarza prof. 
Świerża na pćgrzeb do róznania i zmzyc wieuiec
na g-obie zasłużonego posła i niestrudzonego orę
downika spraw Towarzystwa Tatrzańskiego. Na tein 
posiedzenie zamknięto, zwołane umyślnie w powyż
szym celu.

Z biura komitetu wystawy krajowej. W dal
szym ciągu zawiadomili biuro o przyjęciu zaproszę 
nia do uczestnictwa w praeaoh komitetu : di rektor 
inżynieryi wojskowej pułkownik G e l d e r n ,  generał 
Ł i r s c h n e r ,  szef inżynieryi, Arnulf N e w r a t i  1, 
inspektor przemysłowy, hr. Konstanty P r z e z d z i e -  
cki ,  Go e t  z z Okocimia, A n d r i o l l i ,  artysta-ma- 
larz. Włodzimierz hr. D i i e d u s z y c k i , Franci
szek N a h o w s k i ,  burmistrz w Białej, Oktawiu-z 
S a l a ,  Birsz K a p e l n s z ,  delegaci Izby handlowej 
brodzkiej, Józef J t n o w s k i ,  Andrzej K ę d z i o r ,  
Juliusz W a n g, deiegac, lwowskiego Towarzystwa 
politechnicznego.

Biuro zajęte jest obecnie rozsyłaniem programu 
i regulaminu wystawy, — prace w komisyach od 
bywają się nieprzerwanie, a dziś ma się odbyć po
siedzenie komitetu wykonawczego.

Prof. dr. Waideyer, znakomity anatom europej
skiej sławy, przybył do Krakowa w celu odwiedze
nia p>-of. dra Teichmana i jego zakładu.

Z Uniwersytetu. P. Józef Jan Kołodziejczyk,
rodem z Jordanowa w Galicyi, otrzymał dziś na 
tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw.

Komitet przyjęcia gości węgiurekich poczuwa
się do miłego obowiązku przesłania podziękowania 
szanownemu wydziałowi „Kasyna* za użyczenie sali 
swej na wesele krakowskie, jak niemniej wszystkim 
paniom i panom, biorącym w niem udział.

Józef Górski Wład. Leopold Jaworski
sekretarz. przewodniczący komitetu.

Z „Sokoła.* Towarzyskie zebranie członków „So
koła* odbędzie się jutro w dzień św. Sylwestra 
w lokalu p. Fuchsa fRynek główny) o godzinie 9 
wieczorem.

Niezwykłą liczbę szopek przygotowali W bieżą
cym roku robotnicy tutejsi. Wieczorem cała linia 
A-B w Rynku zastawioną jest niemi, a dotąd, jak 
nas zapewniają, niewiele znajduje się osób, ściąga
jących do mieszkań dla uciechy dzieci owych „ko 
lędziarzy*, nie zawsze fortunnie dobierających tekst 
swoich śpiewów

Zapiski policyjne. Wolf Hirsch Schwartz, zło
dziej, znany organom policyjnym, dokonujący tylko 
kradzieży drobiu z kurników, lab też łowiący w ten 
sDosób drób po realnościach ,w mieście i pr?.edmie- 
ściacn, iż im sypie groch lub pszenicę, namoczone 
w spirytusi®, — a Dotem, gdy te tracą ró w n o w ag ę  
w chodzeniu, ła p ie  je i dnsi, wpadł wczoraj w rę 
ce straży pnlicyjuej i  jest obe nie podejrzany o po
pełnienie kilku tego lodzaiu kradzieży drobiu.

Straż policyin* przytrzymała i przyaresz owała 
Józefa Grunera z Ostropola z ł  oszustwo, poP“' nione 
w taki sposób że gam-zek, naładowany £bnę a rd 
wierzchu masłem, sprzedał za garnozek mas-ia; —  
Skakalskiego Właaysława, żebraka, za wałęsanie 
się z paczką próśb, zebranych po domach; Marci- 
Bzewskiego Wojciecha z Krakowa za skalecz -nie no 
żem w głowę drugiego wyrobnika z powodu, i i  ten
że nie chciał mu wódki zafundować.

W ostatnich dniach dopuścił się w Łodzi w Kró
lestwie Polakiem zbrodni sprzeniewierzenia 6.000

rubli Julian rócće Joel Landau, lat 23 liczący, ro
dem z Krakowa, wzrostu średniego, twarzy ściągłęj, 
włosu ciemnoblond, oczu piwnych i umknął w nie
wiadomym kierunku. Jcel Landau posiada paszport 
zagraniczny, wydany mu w rokn 1885.

Zmarli. W Warszawie zmarł oficer wojsk polskich 
z 1821 r. Maksymilian Poraj Jasiński w 80 roku 
życia.

W Peszcie zmarł Aloizy Niewiarowicz, oficer wojsk 
polskich z 1831 rokn.

Egzamin klauzurowy dla kandydatów na nau
czycieli języka francuskiego, jako przedmiotu nad
obowiązkowej nauki w galicyjskich gimnazyach i 
szkołach realnych , odbędzie się dn. 10 stycznia r. 
1887, potem nastąpią egzamina ustne.

Wieliczka. 30 grudnia. (Telegram Nowej Refor
my). Nowo ukonstytuowana Rada miejska wvb>ała 
Wilhelma K o c h a  ponuwnie jednogłośnie burmi
strzom, a Brunona M i c z y ń s k ^ g o  -zastępcą.

W Niiniowie, jak donosi Kurycr Stanisławo
wski, wykryto od dłuższego czasu prowadzoną mal
wersację w kolekturze loteryjnej. Szaeherkę urzą
dzał sobie kolektant w ten sposób, że stawkę gra
jącemu na kartce loteryjnej należycie wykazywał, 
lecz w protokół tejże nie wei-igał, deponując pienią
dze postawione do swej własnej sekatuły. W ten 
sposób udało mu się do kilkuset złr sprzeniewie
rzyć, dopiero wskutek pewnej wygranej uiżniowskie- 
go wieśniaka wykryto szaeherkę. Żydek, dowiedzia
wszy się, że sprawki wykryte, umknął, jednakowoż 
wkrótce uuało się sprężystej komendzie żandarme
rii odkryć miejsce schowku idąc za śladem,
tegoż syna, który swemu zacnemu ojcu pożywienie 
do lasku, znajdującego sie za mostem kolejowym, 
niósł.

W Paryżu zaczęło wychodzić nowe czasopismo 
La Correspondence Moscovite, poświęcone specjal
nie traktowaniu stosunków tranensko rosyjskich.

Prof. Antonowicz wydawać będzie w Kijowie 
pismo codzienne p. t. K.jewskoje Słowo.

14 Berlinie niemiła przygoda spotkać miała gło
śną śpi»wcczkę p. Sembrich-Kochansną. Miejscowe 
dzienniki bowiem donoszą pod datą 17 bm. „W o- 
perze nie było dzisiaj widowiska, ponieważ Marcella 
Sembrich wskutek sykania na oetatniem przedsta
wieniu zachorowała ofieyalnie “

Władysław Mierzwiński, według doniesień dzien
ników wiedeńskich, ul gł smutnemu wypadkowi. 
W Wrocławiu podczas przedstawienia „Hugcnotów* 
wyskoczyć miał z okna tak ni szczęśliwie, że zwich
nął sobie nogę. Głośny tenor b.iwi obecni^ w Wie
dniu, a wskutek wypadkn odwołać miał kilka wy
stępów swoich na rozmaitych scenach.

Z Petersburga. K raj przynosi w formie pogło
ski wiadomość, że na wniosek jednego z gubernato
rów ma być wydanem polecenie do wszystkich u- 
rzędników emerytów, księży i w ogóle oeób pobie
rających płace emerytalne z rosyjskich kas rządo
wych, a stale lub tymczasowo w Austro-Węgrzech 
zamieszkałych, aoy płace te zużytkowali zamieszku
jąc stale w granicach cesarstwa rosyjskiego Wnio
sek ten miał być tem uzasadniony, iż tak samo po
stępuje rząd au& ro-węgmrski.

Z Ameryki. Polacy w Illinois obchodzili w dniu 
29 listopada uroczyście roczuicę powstania listopa
dowego. Zrana odbyła się msza św. w kościołach 
polskich św. Wojcieena i św Stanisława za desze 
poległych w walce z Moskalami. Wieczorem zebrały 
się Stowarzyszenia polskie: Towarzystwo śpiewu 
„Harmonia*, Towarzysfwo śpiewu Moniuszki*, Gmi
na polska ną._l, Gwardyr Pułaskiego, Kościuszki, 
tuiTTirajtuWO młodych p r z e m y w ,  rowarzysiyrc
krawców polskich i Towarzystwo św. Józefa, w sali 
gimnastycznej „Aurora*, gdzie przemawiał, pp. Sło- 
miński, W. Pikulak5 i S. Krzemieniecki po polssu, 
a M. A. La Bug po angielsku. W końon przedsta
wiono żywy obraz „Polska w okowach*. Podczas 
panz wykonywały Towarzystwa polskie rozmaite 
śpiewy narodowe

Z Af-yki Dyrektor Muzenm techniczno-przemy- 
słowego dr. A. Baraniecki otrzymał list od podró
żnika naszego S S. Rogozińskiego z datą „5 gru
dnia w bliskości Senegalu*, w którym mu pisze: 
„Żeglugę do wysp Kanaryjskich, również ja k i  stam
tąd do tych brzegów, miel śmy nadzwyczaj pomy
ślną, niestety tylko, że nie mogłem się teraz d łu
żej zatrzymać na Tene-yfie z przyczyny li-tów, otrzy
manych ł  Fernando-Po, a wzy*ająch mnie do przy
bycia tam niezwłocżnie. Będziemy jednakże po dro
dze w kilku punktach przez dwa óo trzech dni 1 
może będzie można zaraz coś zakupić. Na Tenery- 
fie byłem wszystkiego trzy godziny i nie widziałem 
uikogo prócz konsula rosyjskiego i rezydenta Fran- 
cy i.. . .  Brzeg afrykański przechodzi obe- nie ważuą 
epokę w swej historyi, Przeprowadzono linię tele
graficzną, która już dochodzi do Kalaba u, a za kil
ka tygodni dojdzie do Fernando-Po i Kamerunu.— 
W Senegambii d roią pociągi kolei żelaznej, — nad 
Nigrem powstała „Royal Chartercd Nig>-r Company*, 
nowa Wschodnio-Indyjska kompania, kładąca funda
menta do nowego państwa pod flagą cywilizacji, 
a z San Paul de Loanda — przekładają szyny nt 
wschód dla nowej Angolskiej kolei (Angola Raił- 
way)u...

Składki. I)Ia pogorzelców w Dolinie nadesłało 
„Ognisko* polskie w Wiedniu do Administracyi na
szego pisma zebraną przy opłatku kwotę 11 złr 
37 o t., —  na tenże cel z Wieliczki od B. M. na
desłano 10 złr. Pien ąaze odesłane zostały komiie* 
tuwi ratunkowemu w Dolinie

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  du:a 1 stycznia: Przedstawienie po
południowe : „Wicek i Wacek*, kornedya w 4 ak
tach Z Przybylskie?0- — Wieczorem: po raz pierw
szy: „Dziewczę & chaty za wsią*, dramat ludowy
w 5 aktach ze śpiewami i tańcami, podług powie
ści J. t Kraszewski-go, przez Zofię Mellerową i p. 
G aląai^iw .a, muzyka Zygmunta Noskowskiego. — 
G fc dżinie 10 w ei zór: pie-wsza Reduta.

W n i e d z i e l ę  dnia 2 stycznia: Przedstawienie 
opołudniowe: „Gałgandueh czyli Trójkr hultajska*, 

melodramat czarodziejski w 5 aktach ze śpiewami 
Nestroya. —  Wieczorem : po raz drugi ■ „Dziewwę 
z chaty za wsią*, dramat ludowy w mh ze 
ŚDiewami i tańcami, podług powieści J.łW raszew - 
skiego, przez Zofię Melierową i J . Galasiewicza. — 
0  godzinie 10 wieczór: druga Reduta.

W sobotę i w niedzielę kasa teatralna otiraną 
będzie przez cały dzień.

spojrzeniem z moimi kolegami i lredy  Wiedźma 
przysunęła się do szafeczki przy łóżku i ztamtąd 
zaczęła znowu ściągać pieniądze, zbliżyliśmy się 
po cichu do niej i w jednej chwili przychwyć - 
liśmy ją za obie rę c e , w których ściskała dzie
siątki. Z bladła, a raczej zsiniała ze strachu, ręce 
jej dygotały w naszych , jakby nią febra szarpa
ła , a serce biło tak głośno i mocno, ie  raeho 
wać można było jego uderzenia. Nie próbowała 
nawet się bronić, usprawiedliwiać, tylko osunęła 
się n*. ziemię na kolana i nie patrząo nam w o- 
czy ze wstydu, bełkotała prędko zsiniałemi 
u s tam i:

— Panowie! na miłość boską nie gubcie mnie! 
ja  oddam , o d służę . tylko mnie nie oddawajcie 
do k rym inału , bo jakby się Joasia dow iedziała.. 
rany Boskie!... onaby tego nie przeżyła. Złoci 
panowie, miejcie lito ść ! — prosiła, czołgając się 
nam u nóg i obejmując za kolana.

I  niepodobna było nie ulitować się nad tą nie
szczęśliwą, gdy się pomyślało, że stała się zbro- 
dniarką przez wygórowaną, nierozsądną miłość 
dla dziecka. Oddała córce wszystko, co m iała , 
nawet uczciwość swoję. Spodziewaliśmy s i ę , iż 
na swoje usprawiedliwienie powie nam , że do
puściła się tego nie dla siebie, tylko dla d z iec i; 
ale wcale n*e próbowała bronić się w ten spo
sób, owszem, szło jej jedynie o to , żeby jej Jo 
asia nie dowiedziała się, w jaki hańbiący sposób 
matka zdobywała sobie pieniądze dla niej — ua 
miodowe miesiące. To łagodziło znacznie jej wi
nę w naszych oczach i wzruszało nas i z pewno
ścią ani m n ie , ani żadnemu z nas nie przyszło 
nawet na mysi oddawać jei do policyi. Ale trzy
mać jej dłużej u siebie nie mogl śm y , — to by
ło bardzo naturalne —  i ona sama zrozumiała 
to bez naszego gadania, bo odtąd nie pokazała 
się więcej w naszem mieszkaniu.

Niezadługo porem rozjechaliśmy się na waka
c je  , a kiedy wróciłem znowu do szkół, nająłem 
mieszkanie gdzieindziej i całe to zdarzenie wy
szło mi zupełnie z głowy. Miałem myśleć o wie
lu in n y c h , ważniejszych rzeczach. Wiedźmy na
szej nie spotkałem nigdzie od tego czasu.

Aż iwdnego dnia, — pamiętam, było to w ma- 
fU, kiedy mieszkańcy Krakowa tłum nie spacerują

po plantacyach, zachwycając się młodą zielono
ścią wiosny i używając świeżego pow ietrza, — 
wyszedłem i ja  pod wieczór o zmierzchu na prze
chadzkę. K 'edym  przechodził koło floryańskiej 
bramy, jakaś żebraczka w łachm anach przysunęła 
się nieśmiało do mnie i słabym , chrypliwym  gło
sem prosiła o ja łm u żn ę , wyciągając chudą, k >  
ścistą rękę. Ta rę k a , ten  g ło s , nie były mi ob
ce; przypatrzyłem się uważniej kobiecie i spy
tałem  :

— T eresa?
Podniosła żywo głowę do góry i, poznawszy
i e , w pierwszej chwili chciała uciekać; ale 

siły nie dopisały i tylko zafoezyła się na pobli
skie drzewo, o które się oparła , aby nie npaść. 
Zbliżyłem się do n ie j , wzruszony tą nędzą, któ 
rą widać było z jej brudnych łachm anów.

—  Więc to wy jesteście ? —  spytałem łago
d n ie , ze współczuciem.

—  Ja  panie , — odrzekła wzdychcjąc —  że 
m nie to pan p o zn a ł!

— A gdzież córka, zięć?
Twarz jej wychudła rozjaśniła się na to wspo

mnienie.
— O ! im teraz dobrze się powodzi, — .rze

kła.—On został bndnikiem przy kolei, aż gdzieś 
za B ochnią, uprosiłam u księdza adm inistratora, 
że im wyrobił tę posadę.

— A czemuż nie jesteście przy n ich ?
—  A cóżbyra ja tam  robiła, proszę pana ? Oni 

sami na dorobku, toby byt za duży ciężar dla 
nich. Mnie tam i tak P an  Bóg nie o p u śc i; do
brzy ludzie wspomagają.

Więc nawet nie miała żalu do córki, że ją  zo
stawiła na poniewierkę między lu d źm i; w ystar
czało je; to , że córka jest szczęśliwą, źe się jej 
powodzi dobrze i że mąż jej wziął się do pracy. 
W yrzekła się nawet widoku swojej jedynaczki, 
którą tak bardzo kochała , aby tylko nie być jej 
ciężarem ! Ja  co ją znałem tak d o b rze , w iedzia
łem . ile ją  kosztować musiało to zaparcie się dla 
szczęścia córki.

W cisnąłem  jej w rękę kilka srebrniaków  i od
szedłem wzruszony mocno. W  parę tygodni po
tem miałem interes w szpitalu do jednego z do
ktorów. Powiedziano mi, ie  jest na sali chorych,

i poszedłem go tam odszukać. Idąc między sze
regiem łóżek, stojących po jednej 1 po drugiei 
stronie sali, ujrzałem uą jednem  z nieb moją 
W iedźmę. Był to już  raczej szkielet. Kości prze
glądały przez skórę, a oczy zapadły głęboko pod 
czaszkę. Leżała nieruchomo zapatrzona w sufit.

— No, cóż ta chora? — spytałem doktora, 
który właśnie nadszedł.

— Teraz już właściwie nic jej nie brakuje. 
Dziś, najdalej jntro, będzie z nią koniec. Zgaśnie, 
ani będzie wiedziała kiedy. Czy ją znasz ?

— To moja dawna obsługaczka.
— Chcesz ją może pożegnać? Chodź!
— A czy przytom na?
— Zupełnie.
Mówiąc to, dotknął jej ram ienia. Chora drgnę

ła, i nie ruszając głowy, obróciła na doktora 
przygasłe oczy.

— Jest tu ktoś znajom y,— zatrąbił jej w^uszy 
doktor i pokazał na mnie Spojrzała w tę stronę, 
gdzie stałem , i oczy jej ożywiły się, a zczerniała 
skóra na twarzy pomarszczyła się w radosnym 
uśmiechu.

— A! to pan,— odezwała się ucieszona —A to 
już widocznie zrządzenie boskie. O! jak to do
brze jak to ^dobrze!—  i zaczęła rę tom a coś mą
cąc koło siebie pod kołdrą i poduszką.

— Czego szukacie? — spytał doktor.
— Jest tu list do Joasi, —  dodała, zwracając 

oczy ku m nie,—  bo to pojutrze jej imieniny, Pan 
student będzie łaskaw zaadresować i pesłać. Ona 
się ucieszy — o! jest!

Podała mi wychudłą, drżącą ręką, pomiętą, nie- 
zaklęjoną kopertę, w której znajdował się bilet 
z gierlaudą niezapominajek i gołąbkiem, trzym a
jącym w dzióbku. ka*tkę z litografowanym napi
sem: z powinszowaniem Im ienin.

— Pan student to zaadresuje; on się nazywa 
W alenty Duda, jest hudnikiem z t B ochnią, na 
kolei gc znają, to povi ,edzą. Ja  zap łacę, co się 
będzie należeć Ty Iko niech pan student nie p i
sze, żem chora, bo ona teraz w takim  btanie... 
mogła-by się zmartwić, to-by jej zaszkodziło. Tyl
ko, że ją całuję i pozdrawiam.
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T is to n tc i naukowe, literackie i artystyczne.

— Z M e d y o l a n u ,  (1 L ituan  , oDera Pon- 
chietrego). W listopadzie b. r. urządzono w teatrze 
dal Verme w Meayolanie na uczczenie pamięci nie
dawno zmarłego kompozytora Ponchiellego, autora 
„Giocondy" i tylu innych znakomitych oper, przed
stawienie jego opery „I Lituuni". Ponchielli, który 
ze wszystkich dzieł swoich najwyżej stawia! „Li 
twinów“, za życia nie doznał z tą operą powodze
nia. Przy pierwszem przedstawieniu w r. 1874 
przepadła Nie wiele lepszego powodzenia doznała 
przy powtórzeniu w r. 1875. Z większem nieco po
wodzeniem wystawiono ją w Petersburgu p. t. „Al- 
donau. Zniechęcony kompozytor schował party''yę 
do teki i zabrał się do kompozycyi więcej odpowia 
dających ówczesnemu smakowi właskiej publiczności. 
Dopiero teraz, po jego śmierci, opera ta ujrzała po
nownie światło kinkietów i doczekała się znakomitego 
powodzenia, tak, że się spodziewać należy, iż teraz 
rozpocznie pochód zwycięski na scenach włoskich i 
zagranicznych. Pierwotnemn niepowodzeniu i dzi
siejszemu dobremu przyjęciu tej komp1 zycyi nie 
można się dziwić, gdy i  ona odbiega daleko od ty
pów dawniejszych oper włoskich , składający eh się 
z szeregu lekkich, łatwo w ucho wpadających me- 
lodyi przy wielkiem ubóstwie i zaniedbaniu części 
orkiestralnej typów, które do niedawna miały wy
łączne panowauie na scenach wło kich. Wszak w 
owym czasie, Kiedy po raz pierwszy przedstawiono 
^Litwinów", potrzeba było całego uroku nazwiska 
Verdiego, ażeby utrzymać na scenie we Włoszech 
taką „Aidę“ Opery Wagnera były dla Włochów sy
nonimem kociej muzyki. Nie dziw więc, że dzieło 
nietyle jeszcze wówczas wsławionego PonchHlego, 
które odbiegało od dawnych tradycyj i zbliż; ło się 
do niemieckiego typu „śpiewanegą dramatu", n e  
mogło się wówczas Włochom podobać Dziś już 
smak włoskiej publiczności znacznie się odmienił, 
„Aida“ króluje na scenie, włoskiej opery nowszego 
kierunku, jak „Mefistofel" B oita. doznają wielkiego 
powodzenia, a nawet — o dziwo — Wagner za 
ozyna sobie zdobywać coraz więcej terenu We Flo- 
rencyi np. w teatrze Pagliano przedstawiają ed dwu 
miesięcy „Lohengrina" przy rzęsistych oklaskach 
publiczności, ba nawet w mias ach mnzykalniejszych, 
jak Medyolan, zaczynają — o zgrozo — zachwycać 
się nstępami z „Nibelungów", prawda, że na razie 
dopiero w koncertach orkiestralnych.

Ten zwrot w smaku włoskiej publiczności tłoma- 
czy świeże powodzenie „Litnanów", którego biedny 
kompozytor niestety nie dożył.

Libretto nłożył bardzo zręcznie na tle „Konrada 
Wallenroda" Mickiewicz# znakomity poeta G h i s- 
l a n z o n i .  Muzyka Ponchiellego pełna jest pierw
szorzędnych piękności. Operę tę, o ile mi się zdaje, 
pomiędzy uowszemi operami włoskiemi można po
stawić w pierwszym rzędzie zaraz po „Aidzie". Za
leca się wielką pewnością techniki, bogaotwem har
monii i iastrum entacyi, jasnością muzykalnych po
mysłów. oryginalnością i wdziękiem melodyi, wre
szcie wielką dramatyczną wyrazistością. Z wielkiej 
liczby znakomitych Lstępów, szczególniej na uwagę 
zasługują: uw°rtnra, kompozyoya pełna siły, ciepła 
i dramatycznego wyrazu, orkiestraluy wstęp prologu, 
śpiew Halbana, osnuty na oryginalnym, prześlicz
nym mctywie orkiestralnym, modlitwa Litwinów, 
chór błagalny prawdziwie klasyczny, jakiegoby się 
i M zart nie powstydził; w akcie pierwezym marsz 
r.ynm^anr, , r j t. Arnolda L du‘;t_ Arnolda z Aldon? 
wspaniała finał drugiego aktu ; wreszcie w trzecim 
akcie duet Konrada i Aldony, uroczy śpiew miłości 
idealnej.

Partyę Aldony śpiewała wMedyolanie panna Gabbi, 
która n wstępn artystycznego zawodn przez czas 
dłuższy śpiewała na scenie lwowskiej i jako sym
patyczna przedstawicielka Aidy, Halki, Jadwigi (w 
„Strasznym dworze") pozostaje dotąd w miłej pa
mięci lwowskiej publiczności. Krytyka medyolańska 
bardzo pochlebnie ją ocenia, Secolo pisze o n iej:

„Miłą niespodzianką dla wszystkich była sgnora 
Gabbi, w której możemy bez ogródki nznać niezró
wnany sopran dramatyczny. Pociada głos świetny i 
lekki w tonach wysokich, potężny i sympatyczny 
w niższym rejestrze. Ma poprawną metodę śpiewu i 
wszystko w niej obiawia dystyngowaną artystkę 
Gestykulacya bez przesady, gra dowodzi inteligen- 
cyi i żywego nozucia. Dla Litwinów była ona pra- 
wdziwem szczęściem. Żadna śpiewaczka lepiej od 
panny Gabbi nie byłaby się wywiązała z trudności 
tak śmiałych i niebezpiecznych pasażów muzyki Pon 
chiellegu. Panna Gabbi miała powodzenie znpełne, 
niezaprzeczone i zasłużone."

— Zygmniit Kaczkowski napisał nową powieść 
historyczną wielkich rozmiarów: „Olbrachtowi ry
cerze*.

— Mnzeum ks. Czartoryskich rozpoczęło wyda
wnictwo katalogu swoich rękopisów. (Catalogus co- 
dicnm manuscriptornm musei Principum Czartory
ski). Wyszedł zeszyt I, m 8 majori, str. 1— 438 
Opisane 50C rękopisów.

— Najnowsza opera PaladilheA „Patrie", do któ
rej libreto napisał Sardou, cieszy się w Paryżu wiel
kiem powodzeniem. Próba generalna odbyła się na 
korzyść powodzian południowej Franoyi i przyniosła 
92.000 franków dochodu; właściwe pierwsze przed 
stawienie w dniu 21 b. m równie liczną zgroma

dziło publiczność. Paladilhe przeszedł wszelkie ocze
kiwania; przebaczono mu „mandolinatę", zapomnia
no nieudane poprzednie opery — jak „Zuzannę", 
„Dyanę", „Miłość afrykańską". L!breto, napisane 
z właściwym znakomitemu komedyopisarzowi talen
tem, przerobione jest ze znanego dramatu Sard on 
pod tytułem „Patrie", osnutego na tle dziejów pa
nowania okrutuego księcia Alby. Wystawa opery jest 
wspaniała, a w akcie drngim podobał się wielce 
bardzo oryginalny balet. Na pokładzie okrętu prze
bywa dwieście tancerek, wyobrażających różne, przez 
Hiszpanię podbite kraje i wykonywa odpowiednie 
tańce narodowe. Artyści brali lwi udział w powo 
dzeniu opery, a między nimi i rodak nasz p, Ed
ward Reszke w roli księcia Alby.

—  Na wystawę zjednoczonego Towarzystwa przy
jaciół sztuk pięknych nadeszły Rochegrosse’a Jerze
go „Z wojen chłopskich we Francyi", — Heydeua 
. Kropielnica", Merwarta „Portret damy", „Nowy 
Rok", akwarela, Chodzińskiego „Popiersie niewia
sty" z t°rrakotty, Dauna „Popiersie z marmuru".

Dział ekonomiczny.
Kredyt rosyjoki za granicą. Wspominaliśmy 

już kilkakrotnie i wykazywali cyframi, jak kredyt 
rosyjski upadł w Europie skutkiem pogróżek wo
jennych w dziennikarstw ie, dalej skutkiem pu
szczenia pożyczki krajowej w sumie 30 m Lonów 
i usiłowań dotąd nieudałych zaciągnięcia nowej 
zagranicznej pożyczki w wysokości 500 milionów. 
M o sk . W ie d o m . nie przestają jednak podniecać 
do wojny, me zmieniwszy w niczem tonu mimo 
znanego komunikatu rządowego. Z tego powodu 
S t.  P ełersh . H aro ld  nasypawszy pierwej mnóstwo 
grzeczności Kaikowowi zarzuca m u , że mimo 
wszystkich zalet i zdolności nie posiada on przecież 
rozumu politycznego, skoro nie może ocenić, ile 
to Knsya przez te krzyki wojownicze już teraz u tra
ciła. Na okazanie tego przytacza zestawienie kursu 
giełdowego rozlicznych papierów rosyjskich we
dług ceduły berlińskiej z początku marca, z po
czątku grudnia i wreszcie z 13 grudnia b. r — 
Z tego zestawienia pokazuie s ię , że w tym cza
sie niektóre pozyczki zagraniczne rosyjskie spadły 
bardzo znacznie, jak 6% pożyczka z 115 na 
1U8‘/i —  4 l/» % pożyczka z 96 na 89 — druga 
wschoduia z 65 na 56 l/j  —  a ruble z 2(14 na 
189 marek i t. p.

O wpływie zabiegów 'w  celu zaciągnienia wspo
mnianej pożyczki na stan kredytu rosyjskiego p i
sze S w ie t  petersburski: „Naszym sferom finanso
wym oddawna już należało postarać się, abyśmy 
najprędzej oswobodzili się od giełdy berlińskiej. 
P raw d a , wiele z te g o , co już się s ta ło , cofnąć 
niepodobna — i nieprędko jeszcze potrafimy się 
uwolnić od gry giełdowej, zuiżającej dobrowolnie 
wartość naszych kapitałów. Ale trzeba przynaj
mniej koniecznie starać się o t o , ażeby przyszłe 
pożyczki nasze zawierane były za pośrednictwem 
bankierów paryzkich a nawet londyńskich, byle 
tylko nie berlińskich".

Opisawszy następnie fiasko zabiegów o ową 
pożyczkę, dziwi się , że mimo przyjaźni polity
cznej między Rosyą a Niemcami rzecz się nie 
udała uietylko w Berlinie, ale nawet w Paryżu i 
Londynie, przychodzi wreszcie do przekonania, 
że jakieś nieznane a potężne wpływy są przy
czyną, iż nie się nie udaje, że sfery giełdowe i 
polityi-znc nie wierzą wcale w zapewnienia o 
przyjaźni rosyjsko-niemieckiej, a nie równie wię
kszą wagę przywiązują do niechęci Anglii ku 
Rusy i.

wienia eeny towarów, jakoteż oznaczenia źródła, 
z któregc towar ma być sprowadzonym.

Na cel założenia składu hurtownegc złożyć mają 
Kó/ka rolnicze po 10 pret. swego kapitału zakłado
wego, który po rozwiązaniu umowy z p. Giżyńskim 
zwróconym im zostanie.

Na zabezpieczenie udziałów Kółek, jakoteż dotrzy
mania warunków umowy, udzielił rzeczony p. Gi- 
żyński ewiKcyi na swedm majątku do wysokości 
500 złr. i zezwolił na intabulacyę prawa zastawu 
dla tej ewikoyi w stanie biernym iwojej realności 
na rzecz funduszu powiatowego Towarzystwa Kółek 
rolniczych.

3) Celem doprowadzenia do skntiiu z wiosną ro
ku następnego wystawy bydła w powiecie, uchwalił 
zarząd powiatowy między innemi udać się do za
rządu głównego o poparcie tej myśli, tak przez u- 
dzielenie sabwencyi z własnych funduszów, jakoteż 
wyjednanie tejże, czy to z funduszu krajowego, 
czyli też może z funduszów rządowych. Zarząd po
wiatowy odniesie się w tym celu do Wydziału kra
jowego i do Towarzystwa gospodarczego w Kra
kowie.

Okręgowe Towarzystwo roln.-gosp. w Rzeszowie 
pizyrzekło przyczyuió się kwotą 50 złr.

4) Wreszcie do zorganizowania Kółka rolniczego 
w Trześniu wskutek zgłoszenia się dostatecznej licz 
by członków, wydelegowano hr. Zdzisława Tarnow
skiego.

Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 1 stycznia 
1887 r. wejdą w życie w miejscowościach: Nowo- 
sielce-Gniewosz (powiat Sanok) i w Zagórzanach 
(powiat Gorlice) urzędy pocztowe, których czynności 
ograniczać się będą na przyjmowaniu i wydawaniu 
poczty listowej i wartościowej, jak również przeka
zów pieniężnych i powziątkowych, nie przekraczają
cych kwoty 300 złr., przytem będą pełniły lunkcye 
pocztowej kasy oszczędności.

Urzędy te, jako dworcowe, utrzymywać będą 
związek pocztowy za pomocą pociągów kolejowych, 
kursujących między Suchą i Nowo-Zagórzem.

Do okręgu doręczeń urzędu w Nowosielcach Gnie
wosz należeć będą miejscowości i obszary dworskie 
w Nowosielcach i Pisarowoaeh, miejscowości: Piel- 
uia i Jędruszkowce i obszar dworski Kosturowoe; 
do okręgu w Zagórzanach zaś miejscowości: Zagó
rzany, Kwiatouowioe, Libnsza i Lipinki.

Kolej Lwowsko-Czerniowiecka rozpisała oferty
na dostawę rozmaitych materyałów, jak oementu, 
wapna cementowego, wyrobów żelaznych, stalowych, 
płóeieunych, wełnianych, szmuklerakich, powroźni- 
czych, szczotkarskich, kauczukowych, skórzanych i 
szklanych, wreszcie tapet, pochodni tłuszczów, po 
kostów, barwników i innych wytworów chemicznych. 
Ofertę należy wnieść najpóźniej do 10 stycznia r. 
1887 o godzinie 11 w południe do głównego za
rządu w Wiedn.u (I. Elisabethstrasse 9), lub do 
dyrekcyi ruchu we Lwowie z kaucyą 5 prc. ofia
rowanej dostawy. Wykazy można przejrzeć w Wie
dniu i we Lwowie, Inb zażądać przysłania za ui
szczeniem opłaty pocztowej.

W podanym powyżej wykazie są przedmioty, o 
których dostawę mogą się snadnie ubiegać krajowi 
producenci. Należy więc obliczyć się należycie i zro
bić ofertę, aby później nie narzoiiaó bez podstawy 
lub nie żałować....

Kółka rolnicze
1. Od ostatniego ogłoszenia powstały nowe Kółka 

roluicze: 353 Kańczuga w powAoie łańcuckim, za
łożył je ks. Jan Kudła; 354 Sokołów w powiecie 
kolbuszow8kim, założył p. Zdzisław hr. Tyszkiewicz, 
delegat Towarzystwa; 355 Jasionla w pow. kro 
śnieńskim, założył ks. Z. Tyburski, proboszcz miej
scowy i p. Wejdą z Cergowy ; 356 Petlikowce stare 
w pow. buczackim, założył Artur Zaremba Cielecki, 
delegat Towarzystwa.

U. Jak wiele przy skromnych środkach, a do
brych chęciach zdziałać można, świadczy sprawozda
nie zarządu powiatowego w Tarnobrzegu, który na 
sweip posiedzenin , odbytem dnia 17 bm., powziął 
następującą uchwałę :

1) W sprawie zaprojektowanego na ostatniem po
siedzeniu założenia hurtownego składu soli w Grę
bowie dla wszystkich. Kółek w powiecie, postano
wiono zaakceptować ofertę Nicoła z Zaczernia, który 
zobowmzał się tejże dostarczać dla każdego Kó'ka 
sól po 11 złr. 15 ct. za 100 klg. z żupy solnej 
w Lacku lub Stebniku. Do umówienia bliższych wa
runków i zawarcia układu na piśmie wydelegowano 
członka zaiządu pow. p. Mścisza z Grębowa.

2) W sprawie założenia hurtownego składu to
warów dla sklepików Kółek rolniczych zarząd pow. 
zawarł kontrakt z tutejszym kupcem p. Giżyńskim, 
który zobowiązał się skład taki założyć i zaopatry
wać sklepiki Kółek we wszystkie potrzebne towary 
po cenie fabrycznej z doliczeniem kosztów transportu 
i opakowania i prowizyi 4 pret. Zarząd powiatowy 
zastrzegł sobie wszelką kontrolę tak co do ustauo-

Sprawa bułgarska.
Depuiacya bułgarska, chociaż ju t  od pięciu 

dni bawi w Londynie, nie dała dotąd jeszcze 
znaku życia. Trafiła ona wprawdzie na święta 
i na chwilę przesilenia w m inisterstw ie, to tłu
maczy dostatecznie dlaczego dotąd nie była przy
ję tą  przez m inistra spraw zagranicznych Iddes- 
leigha. Ale dziwnem jest przecież, że dotąd un i
knęła mnóstwa reporterów dziennikarskich, narzu
cających się z swemi interwiewami Zdaje się, że 
nauczona doświadczeniem przyszła do przekona
nia. iż zbyteczna gadatliwość, jaką grzeszyła 
w W iedniu, zaszkodziła jej nie mało w Berlinie, 
dlatego je s t więcej ostrożną i milczy.

W Konstantynopolu panuje przekonanie, że 
W. Porta nie uczyni żadnego kroku w sprawie 
kandydatury na tron  bułgarski, dopóki nie przy
będzie tam deputacja, której spodziewają się 
tam mniej-więcej za dwa tygodnie. W sferach 
pałacowych nie tracą jeszcze nadziei, i i  się 
wreszcie uda osadzić na tronie bułgarskim  ks. 
Mingrelskiego.

Stan finansowy Bułgaryi, a więc spraw a na
der ważna, bo rozstrzygająca o powadze i wpły
wie rządu i o porządku i ładzie w kraju, — 
według doniesień z Sofii do Pol. Gon, popra
wił się znacznie, bo się udało zciągnąć podatki bez
pośrednie nie tylko za drugie półrocze ale i re- 
staneye za pierwsze półrocze w kwocie 1*2 mil 
franków. — i to bez użycia środków nadzwy
czajnych. Fak t ten nietylko uwalnia regencyę 
i rząd od wielu kłopotów nader przykrych,„ale 
świadczy zarazem, że ludność ufa rządowi.

Dzienniki rosyjskie, chociaż zmieniły ton wzglę 
d em  Niómiec, nie przestały przecież pisać o Au- 
stro-W ęgrzech z równą, jak  dawniej, nieżyezli 
wością, szczególnie dlatego, że przemówienia m i

nistrów o sprawie bułgarskiej i sposób przy
jęcia deputacyi dodał otuchy Bułgarom, bo w tem 
upatrywały dążenie do usunięcia resztek wpły
wu Rosyi na Bułgaryę i zastąpienia go austrya- 
ckim. W idocznie dla ułagodzenia tei niechęci 
rosyjskiej napisała m inisteryalna PreSse artykuł, 
w którym stara się wykazać, że interes Austro- 
W ęgier jest przedewszystkiem w Serbii i Rumu
nii, że losami bułgaryi możesię zajmować jedynie po
średnio. że opieka nad nią nie może się posuwać 
aż do zaparcia się ważniejszych interesów na 
W schodzie, że wreszcie wpływ Rosyi na losy 
Bułgaryi nie zależy od Austro-W ęgiór, gdyż wpływ 
ten — jak przyznaje — jest wypadkiem histo 
rycznym i postulatem rosyjskiej polityki wscho
dniej.

Następnie robi rozmaite zarzuty Bułgarom, iż 
nie słuchali rad i przestróg, a wreszcie powta
rza radę, którą już słyszeli w W iedniu i Berli
nie a zapewne usłyszy w Paryżu, mianowicie, 
„aby się pogodzili z Rosyą na podstawie trakta
tu berlińskiego, konweneyi konstantynopolitań
skiej i własnej konstytucyi krajowej. Droga do 
takiego porozumienia jest wprawdzie chwilowo 
bardzo przykrą i ciernistą, jednak trzeba konie
cznie na nią wstąpić, aby uniknąć czegoś jeszcze 
gorszego, co łatwo i koniecznie nadejdzie, skoro 
stosunki wewnętrzne i tak wcale nieróżowe po 
obu stronach Bałkanów przybiorą jeszcze więk
sze rozmiary".

Przestrogi te bezwątpienia mają ten cel, aby 
uwolnić Bułgarów od możliwych złudzeń, gdy
by za wiele liczyli na Austryę, atoli dążą zara
zem do złagodzenia. Rosyi, skoro wychodzą z te 
go założenia, że Rosya ma do Bułgaryi prawa 
szczegółowe.

Czy te przestrogi przydadzą się na co, to się 
dopiero okaże. Tymczasem ks. A leksander, cho
ciaż zaprzeczają kategorycznie, by rozmowa jego 
z deputacyą miała charakter polityczny, a on za
mierzał znowu wmięszać się czynnie w sprawę 
bułgarską, — mimo to jest przecież poniekąd 
mężem opatrzności, na którego znowu zwróciła 
się uwaga powszechna w całej Bułgaryi, jako 
na jednego, który ją  z kłopotu będzie mógł wy
dobyć. Daily Telegr. pisze o tem : „Skoro speł 
zły na niczem usiłowania Bułgarów, aby usunąć 
przesilenie na podstawie traktatu berlińskiego, 
więc możebnem jest iż się zrobi próbę załatw ie
nia po za obrębem traktatu. Oto myśl o g ł  o- 
s z e n ia s am  o i s t n eg o  Kr ó l e  s t w a  W. Bułga
ryi przejmie wszystkich Bułgarów jako jedyny 
środek godnego zakończenia zawikłań. Króla nie 
trzeba będzie długo szukać. Jeżeli kiedykolwiek jani 
książę zdobył sobie prawo do korony królewskiej, 
to jest nim ks. Aleksander. Gdyby się na to 
zgodził i podjął się tak śmiałego kroku, wówczas 
może liczyć na powszechny zapał. Wówczas po
wstałaby także Macedonia, gdzie wszystko od da
wna przygotowane. Taki przebieg sprawy byłby 
prawdopodobnie bardzo niedogodny dla mocarstw, 
ale ponieważ te mocą stwa zajmowały się dość 
lekko zapewnieniem bytu niezależnego Bułgarów, 
więc też i ci mogą się czuć wolnymi od zważa
nia na usposobienie Europy".

Do tych uwag dodamy, iż plan utworzenia 
jednej wielkiej i niezależnej Bułgaryi był już 
kilkakrotnie poduoszony: być zatem może, iż 
w ostateozności chwycą się Bułgarzy tego środ
ka, sko ro  ic h  in n e  zaw iodą.

Paryż, 30 grudnia. Goblet przyjmując biuro 
rady miejskiej, oświadczył się przeciw wnioskowi 
utworzenia ineryi centralnej.

Pogłoska, iż administracya konsulatów będzie 
oddzieloną od ministerstwa spraw zagranicznych, 
nie ma żadnej podstawy.

Rzym. 30 grudnia. Papież przyjmował wczo
raj powinszowanie noworoczne posła austi •-wę
gierskiego hr. Paara.

Belgrad, 30 grudnia. K8m ’sva bułgarsko-serb- 
ska dla snorne; kwestyi ooa.adauia Bregowy. 
Drzyznała Serbii okręg Bi gowy. Wszyscy c z ł o n 
kowie komisy! podpisali pr. o k i . i wręczyli wy 
rok obu rządom.

Konstantynopol, 30 grudnia. Gadban efendi po
wołany ze Sofii do Konstantynopola.
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Odpowiedzialny R edaktor:
Józef Łokietek,

W y d a w c a :  J J r’. L e a t e i w  H o r o t t f  k i ,

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y "

( Z  biui a korespondencyjnego.')

Wiedeń, 30 grudnia. Dzisiejsza Wiener Ztg 
ogłasza, że dotychczasowy prokurator w Krako
wie B r a s  on,  został mianowany radcą sądu k ra
jowego w Krakowie, a p p .  H a l e c z k o  i S z p o r  
mianowani radcami sądu apelacyjnego przy są
dzie apelacyjnym w Krakowie.

Buda-Peszt, 30 grudnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza nominacyę sekretarz; stanu Barosza na 
m inistra kom unikacji

Petersburg. 30 grudnia. Generał Kaulbars zo
s ta ł odkomenderowany pod rozkazy W. ks. Wło
dzimierza, naczelnego wodza gwardyi i peters
burskiego okręgu wojennego.

Londyn, 30 grudnia. Wczorajsza rada m ini
strów postanowiła odroczyć zwołanie parlam entu 
do lutego.

Odpowiedz H arlingtona ua propozycyę Salisbu- 
ry’ego — jak mówią — jeszcze nie nadeszła.

Deputacyę bułgarską przyjął wczoraj Iddesleigh 
w charakterze nieurzędowym.

Londyn, 30 grudnia. Lord Iddesleigh, m inister 
spraw zagranicznych , przyjął deputacyę bułgar
ską bardzo serdecznie i położy w rozmowie na
cisk na sympatye Anglii dla Bułgarów. M inister 
prosił członków deputacyi, by zechcieli zwiedzić 
jego zamek w okolicy E ie te r. Deputacya przyjęła 
to zaproszenie. W raz z delegatami bułgarskiem i 
zaprosił m inister także p. Lascelles, byłego kon 
sula generalnego w Sofii, który był obecnym 
podczas przyjęcia deputacyi. Delegaci bułgarscy 
udadzą się z Londynu do Paryża. Lod Harting- 
ton przybył tu wczoraj wieczorem.

Nie należy się dawać bałamucić i skłaniać 
do zażywania czego innego, bo nie ma nic le
pszego. Graz, Eggenberger-A lee (Styrya). Wiel
możny P a n ie ! Odpowiadając na szanowny list 
pański, spieszę bezwłocznie złożyć moje szczere 
podziękowanie, co niestety dzieje się cośkolwiek 
za póżuo, jednak w tem głębokiem przekonaniu, 
iż dziękuję wielkiemu dobroczyńcy cierpiącej 
ludzkości. Zażywałem pigułki szwajcarskie apte
karza R. B randta na bóle głowy, bo od kilku lat 
cierpię na napływ krwi do g ło w y ; przy uocny- 
laniu się, n. p. przy podnoszeniu czegoś robi 
mi się zupełnie czarno przed oczyma, a w gło
wie uczuwam kłucie, połączone z szumem i sy
kiem. Atoli odkąd zażyłem pigułki szwajcarskie, 
zmiejszyła się moja dolegliw ość; mam spokojny 
sen, który dawniej był po większej części nie
spokojny i zakłócany trawiąeemi widz: adłami tak, 
że często wstawałem więcej zmęczony, niż się 
kładłem. Nie miałem również apetytu, ale ten 
jest teraz zupełnie dobry. N ader wdzięczny Jan  
Bellak, maszynista. Przy kupowaniu w aptekach 
należy uważać na biały krzyż w polu czerwonem 
i podpis R. Brandta.
-iuął.p»Ł— urn -wmi ą i r rr-ii — .LHglli.iJSlllJ i n <

N L D E K Ł Ż J T E .

■ § « *  P ł y n  n a  g o ś c ie c  ł  r e u m a -  
U - i .  t y * m  z opactwa św. Marcina, śro
dek chlubnie wypróbowany tysiące razy na wszel
kie dolegliwości, jak bóle nerwowe, osłabienie 
grzbietu, bole w krzyżach, porażenie zwichnie- 
nie, bole twarzy i zębów itp. Tysiące świadectw! 
Żaden cierpiący nie powinien zaniedbać użycia 
tego środka Cena 1 złr. za V» A-- a 2 złr. za 
1 fl. jest dla każdego przystępną. Nabywać mo
żna w aptekach. Główny skład i rozsyłka dla 
monarchii austro węgierskie;: J)r. L e o n  B r u n -  
n e r ,  apteka pod murzynami w O p a w i e ,

W  K r a k o w i e  w aptece P i o t r a  K r o k i  e- 
w i c z a pod złotym lwem na K leparzu, i E. 
S t o c k m a r a .  (1758 13-104)
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Warszawa, dnia 2012,
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100 _  
99 26 
99
99 _

srebrna 
złota . . 
pap. nowa

854Losyr-r. 1854 na 250 złr. ab 20°/. za 
,  ,  is a o  ,  600 „ .  .
’ ’ 1860 ,  100 .  ,  ,

,  1864 bez % oał® ,  ,
„ 1864 bez % pół ,  ,

100
100
100
100
100
100
110
100
100

OBLIGACYE KORON! WĘGIERSKIEJ,
4% Renta złota na 1000 złr. . »  złr. 100 
6 % „ papierowa. . . .  ,  ■ 100
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 1 0 *  esc. 100 
Pożyezka proo . wyg. po 100 złr. ,

50

16 194 
40. 98 
50119 
"0 121

.  W  .  .  ,  » v i »  u ) 120
Cfcwtefcie (TM w  ) ! ’ 100128 40123

100
100

81
33

112
100
131
137
138 
168 
167

5*
5*
5*
5*

5*
5 *

66' 82 
26 83 
—  112 
65 100 
-■132 
60 138 
90189 
60 169 
-  168

104
93

117
18C
1J9

OBLIuAUYE INDEMJN IZACYJNE.
Obi. ind. ab 10% esc. Galioyi za 100 m. k.

„ „ ,  10% „ Buków. ,  10C „ ,
,  .  ,  7% „ Siedm. ,  100 ,  ,
> « > 7% „ Węgier. „ 100 B ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
Losy Donau-R fu lir. z 1870 za sztukę 1 
Pożyezka ,  s 1878 ,  ,  1
Serbska poż. pr. pa 100 tran ., ,  1
Losy Tureckie pi.„ 400 ,  ,  ,  M

ptaoą łądąją

104 60 106 26
104 40 105 _
104 60 105 20
104 60 105 30

117 60 118 6'

85 
46 
20!
80 41/, 

6 % 
6 % 
5% 
6% 
7# 
#*  
4‘/s 
8*  
4* 
5*  
5% 
41/! 

14% 
70**

LISTY ZASTAWNE
% Bank krajowy galicyjski sa 
Banku hipotecznego gslio. ,  

,  hip. gal. z JA * pr. „
,  i  ,  40-let. ,

Zakł. k r e t , z. w Krak. 18-1 „
> ,  , ,  > 20-1 ,
• > , i  ,  86-1 ,

% Boden-Credit allgem. Ssk „
Boden-Cred. allg. 5st. z pr. ,  
Galie. Tow. kredyt, ziunsk. , 
Ga,. Tow kred. ziem. stare „ 
Banku austr o-węgierski ego ,* » s s ,

> • » ,
Banku kip. węg. z *r**»!*• .

105 90 105
31 50! 31 
17 17

104
04

101
100
102

99
101
100
102
100
10 *

101

100 98
100 108 fiO
100 103 26
100 100 26
100 99 -

100 101 60
100 98 69
100 100 30
100 :cc 40
100 lu l 76
100 100 —

100 101 20
100 101 40
100 98 —

100 104 50

OBLIGACYE PIEBW8ZEN8TWA KOLEI.
5 *  Albrechta . . na 300 słr. za 100
5 *  Ferdynanda półnoen. na 300 „ ,  100
41/, *  Kar. L. Em. z 1881 ua 300 ,  ,  100
5 *  KoszyoKo-Bogum. „ 200 ,  ,  100
4 *  Lw.-Czei. t  1884 300 z. ab 1 0 *  sa 100 
4 *  Lw.-Csern. z 188« na 300 złr. „ 100
4 *  Rudolfa w złocie . ,  200 „ „ 100
5 *  Siedmiogrodzkie . „ 200 „ ,  100

Qn i  *  Lomb. (Sfidb.l ,  600 fr. za sztukę 1
nnjb*  Pnm .-Łup. I. Em. 200 złr. sa złr. 100 
10'6% N ordostr . . na 390 „ ,  - 100

jO* Moraws.-8zl. C.-B. 309 0 ,

101 60,101 60 
116 60 116 on

100 60 
101 75

100 20 
101 —

82 -
98 -  

18* 801124 76
99 60 100 -  

167 60 168 —

100
100

106 -

L O S Y .
50 Bndap. losy Bazylika . na 5 złr. w.
25 Kred. dla handlu i przem. „ 100 „ w.
25 K l a r y ...................................40 „ m. k.
-  4% Tow. legi. Dnu. ab 1 0 *  ,  100 ,  w. a.
75 K rak o w sk ie ..........................,  20 ,  w.
BClOfner (miasta Budy) . . „ 40 ,  w. a.
50 Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w.
— .  „ węg. .  6 „ w. a.
gO R n d e l f a ......................... ....... 10 „ w. a.
50 Stanisławowskie. . . . ,  20 „ w.
60fP/i *  Tryestyńskie . . ,  100 „ m. k.
60 4 *  „ . . .  60 ,  w. a.
80 
60

piec* M»j,' Ostai.
dywid.

16—
2 1 -

14-60
82 pO 42.30 
93 fA22—  

10—

)9 76 
99 76

100 26 
109 25

8 60 
179 FO

8 40 
179 -
43 60 44 -  

117 -  
18 20 
46 —
14 60
9 50

19 -  
30 76 
— f 0 
68 60

9.81 
l52so 
10-60 
13*60 
1 8 -  
11-50 
7-94 
9*60 
9-94 

80 fr. 
7 fr. 

521—

lOo
160
200
200
600
200
200
200

AKCYE BANKOWE.
Anglobank  ......................na 200 zł.
Bankrerein Wiener . . .
Kredyt, dla handlu i przem.
Kreditbank węg. allgem. . 
Laenderbank . . . .  
Austro-wegierskie . . .
U nionbank...........................
Galie. Bank hipeteesny 
Bank kredytowy krakowski

AKCYE KOLEJOWE.
A lfS ld-F ium a......................na 200 sł.
Ferdynanda Półnoen. . . ,  1060
Franciszka Józefa . . . .  200 
Karole Ludwika . . . . „ 210
Lwowsko-Czerniow.-Jassy. „ 300
E lżb ie ty .................................
Koszyeko-Bogumińskie . .
R u d o lfa .................................
Siedm iogrodzie . . . .  
Staatseisenbahn . . . .
Lombardy (Sudbahn) . .
Żegluga na Dunaju . . .

W A L U T

płuc* żądają

112 60 
106 -  
196 60 
;S03 60 
;287 5< 
881 -  
218 -  
,286 -  |

113 — 
106 30 
835 80 
1304 10 
,288 -  
',882 -  
$18  60 
,281 -

Y.

118 -
18 75 
47 -  
14 90
o 80

19 76 Dukaty pełne ważne 
 20-to Frankówki

138 -  20-to Markówki 
69 60 Pół-Impe*yały ros pełne ważne 

Funty siterlingi 
Banknoty włoskie 
wsW» paflrwwi

200
200
200
200
200
200
500

118*7 — ‘i87 60 
12347- 2863 -  
$80  25 220 76 
i 196 25 1°6 50 
283 25 238 70

160 -1 1 6 0  76 
(188 25 188 75 
18'. — 186 50 
251 60 269 —

sa satukę

<103 -  
88« -

F 97 
9 97 

12 86 
10 29

103 60 
887 —

5 99 
9 98 

12 37 
10 31

14 67i 12 62 
. . .  49 46, 49 65

„  ^6 o -« ąL .1 1 «  - 1 1 6  76
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Barto wato i  Fal!
XaTil£l kroju sukien 

dam Hkl ohi,
opartei aa graatowoej podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelsibh ubiorów damskich i dziecin
nych udziel egzaminowana w tym fachu w Wie
dniu nauczycielka pryw. p. J l a r y a  H o r s i -  
d e m ,  w konces. Zakładzie Naukowym przy 
ulicy św. Gertrudy, Nr. 9, obok hotelu „Klein1*, 
gdzie też listę osob tutejszych , już wyuczonych 
i mogących poświadczyć o pobroei nauki, prze
glądać możni. — Opłata wynosi za kompletne 
wyuczenie kroju podług bar Izo praktycznej me
tody (pod gwarancyą) 10 złr.

T u a l e t y  w Zakładzie powyższym podług 
wszelkich żurnali sporządzane, wyszczególniają 
się przy mieruy^h cenach, umlejętnom , dokła- 
duem i gustownem wykonaniem. 1734 6 13

P r a w d z i w e

LECZNICZE WINO M ALAG A
według rozbioru

OOO 30COCGO3 0 0 0 0 0 0 0 " TCOOOOOCO

§ Maszynki kuchenne |
0 u n i w e r s a l n e  do t a r c i a  O
§  po % złr. 50 c. o

1  Wagi sprężynowe stojące °
9  m  10 k.lo po 3 złr. 50 u., na 
□  15 kilo po 4 złr.

§  MmzinU sp ir y ta iB  „R apff 8
g  PO l ’/ t r. 20 P. g

x Latarn ie  w ietrzne |

e. k. 8'acyi doświadczalnej w h 0 't«rneuburgu

bardzo dbbra, praw dziw a H alag a ,
znakomity śiodek wzmacniający dla w ą t ł y c h ,  c h o r y c h , r o k o a w a l c s c e n t ó w ,  
d z i e c i  itp. n i n i e d o k r e w n o ś ć  i n i e s t r a w n o ś ć  ż o ł ą d k a  zuamienicie skuteczna.
W całych i pół flaszkach oryginalnych z marką ochronną, prawnie deponowaną 

H I S Z P A Ń S K I E G O  H A N I S L U  W I N A

V l Ń A D O R
w Wiedniu, w Hamburgu,

po oryginalnych cerach 2  z ł r .  5 0  c u t .  i 1  z ł r .  3 0  c n t .

LECZNICZE WINO MALAGA NATURALNE CARTE BLANCHE
c a ł a  b u t e l k a  2  z ł r .  -  p ó ł  b u t e l k i  1 z ł r .  1 0  c e n tó w -  

Dostać można w K r a k o w i e  w głównym składzie u p A. Hawełki, handel d lik., 
dalej w aptekach pp. J. Trauczyńskiego, K. Wiszniewski g o , A. Siedleckiego, F. Radlera 
i P. nrokiewicza, w handlach korzennych ip . M. Jawornickiego, Fr. F ischera. Jana tnigi 
i J. Barberowskiego, w drogueryi p. Ed. Krautlers i w kawiarni p. W. Dyktarskiego.
.8 f i ~  Na znak „VINADOR“, tudzież prawnie złożony znak ochronny prosimy dokładnie 
uważać, gdyż tylko wtedy za bezwzględną prawdziwość i dobroć n •jzupełniejsza poręczenie

może być dane. 2008 1 2

Q  ( S t n r m l a t e r n e n )
8  po 1 złr. 40 centów. 8
9  Noże stołowe , kuchenne , scyzoryki,
O  brzytwy, nożyczki, maszynki do strzyże-
8 nia bydła po 3 złr., oraz wszelkie wy- u

robv nożownicza z Dierwazorzed. fahrvk Qroby nożownicze z pierwszorzęd. fabryk.

§ Łyżki łyżeczki, oraz wszelkie wyroby 
z metalu a lpak i pod gwarancyą dobroci.

§ Naczyna emaliowane, oraz wszelkie po
trzeby kuchenne i domowe w największym 

wyborze poleca
8  h  

o  ^  fi 
O O  s  
—pj 98

1944 5 8

/ 0 0 © » r ł X > C 0 0 t l X X X X X X I X X X X X X X X » C \
S U C H O T Y  §

przewlekłe choroby piersiowe, katar oskrz< iłowy, duszność, W 
astm ę, kaszel i chrypkę leczą radykalnie Q

Ziółka piersiowe g
złożone z ziół włoskich. a

SYRIP PIERSIOWY
używany przy ziółkach piersiowych, dał znakomite rezultf.ty, usu
wa boujem  przewlekle zaflegm ieuia i katary płuc i piersi.

Nit-zrównanym środkiem w bólach żołądka, katarach ż o -  ^  
lądka i k iszek , kurczach, niestraw ności, odbijaniu s i ę  
i zgadze są:

KROPLE ŻOŁĄDKOWE.
Liczne świadectwa i podz ękowaoia za skuteezn ść tych leków pszei- _ _ 

rzeć można w głównym składzie tych leków w aptece na Kleparzu g

PIOTRA AROKIEWIGZA.
«- OCOOOOOOCOOCOO "O COO C OOOC O O u

1936 8 30 ’

k h k i k k h k k w o o otmooooc
OdiiactoD# na wystawach krajowych i zagranicznych.

Środki lekarskie i toaletowe I
wyrobu

J O Z E F A  T R A U C Z Y Ń S K IE G O
aptekarza pod P Koroną “ w Krakowie 

Syrap balsamiczro-ziołowy usuwa zadawniony | 
najnporczywszy kaszel, chrypkę, duszność, za- 

fiegmienie, plucie krwią i t. i (Jena 75 ct.
Ziółka karpackie usuwają kaszel długotrwały, | 

ąatar p łu c , astm ę, dławienie w gardle i t. d. 
Cena 40 et.j 1631 19 O

ExtraKt szpilkowy jest wybornym środkiem I 
dla cierpiących na płuca i gard ło , astmę, brak 
powietrza , gdyż rozpylony rozpylaczem w po
wietrzu , napełnia pokój długotrwałą, zdrową i 
orzeźwiającą wonią lasów szpilkowych. Cena 75 I 
ot. i i  złr 50 et. Rozpylacz 1 złr. 20 ct.

Paatylkl ziołowe, zrożone z wyciągów ziół I 
górskich , im aśu wybornego, usuwają najnpor- 
i.zy nrszy kaszel sucny i nerwowy, dławienie, ko
klusz , plucie krw ią, kaszel konwulsyjny sucho-1 
tnlków 1 bezsennośó powstającą z tyoh cierpień. [ 
Cena 50 ent.

Jedno z wieln podziękowań brzmi 
Przesyłam Panu list dziękczynny o l  mego są-1 

siada za przywrócone mu zdrowie. Jak Panu 
wiadomo siostra moja, cierpiąca na piersi i za
dawniony kaszel, skutkiem któ-ego krew rzucała I 
się u itam i. doświadczyła zbawiennych skutków I 
prr.ez ożywanie syropu balsamicznu-ziołowego. 
ekstraktu szpilkowego i pastylek ziołowych. Te 
ostatnie nosi wciąż przy sobie, a gdy poczuje 
zbliżający się kasz*el, używa zaraz ;edną pastyl
kę i zawsze z jak najlepszym skutkiem 

Czerniowce, d. 29 ezerwca, 1886 r.
S te fa n  P a w liko w sk i.

P. S. Pański ekstrakt szpilkowy jest tak. wy-1 
borny, że nawet najzdrowszy człowiek, w poko- I 
ju  napełnionym jego w onią, ozuje się rzeżwiej- 
szym.

Orzeczenie
powag nauki lekarskiej o Zdrowo- 

tnem Piwie Słodowem Strassnickiego.

\

WycląŁi i oceny ZJroiotnep Piwa S M oien t
Poszukiwanie szkodliwych m etali, obcych ciał , g-.rżkieh , sztuczny.;h barwików, 

oraz środków konserwu ących ("kwasu salicylowego i borowego) dało wyłącznie ujemne 
wyniki. Cukru gronowego nie wykryto. Podług ilości i wzajemnego stosunku poszcze
gólnych składuików, które odpowiadają składowi brzeczki, można uważać badaną próbkę 
za obfltująee w pożywne części, mocne piwo, sporządzane z oczyszczonych składników 
bez domieszki surogatów i które pod tym względem odpowiada wszelkie, zdrowotnym 
wymogom D r. K ra tsch m er ,

profaa.r atrwnwanej chemii i higieny.
Przedłożono mi do rozbioru 2drowotne Piwo Słodowe mogę polecić jako wzma

cniający, bogaty w składniki preperat, zwłaszcza dla osób nietokrewnyci. i osłabionych.
P ro f. E . A lbert, 

kierownik J. chirurgicznej kliniki uniwersyteckiej w Wiedniu. 
P. S trissnicky z Ober-Dóbling -ofiarował mej kUnice 150 flaszek Zdrowotnego 

P wa Słodowego na próbę dla żywienia chorych. Poświadczam niniejszem , że chorzy 
używali na mej klinice tego zdrowotnego środka z pomyślnym skutkiem.

P ro f. II . v. B a m b erg er, 
c. k. Radea dworu Kierownik I. kliniki dla chorób wewnęt znyeb 

w szpitala powszechnym w Wiedniu.;
P. B. Strassnioky ofiarował dla chorych 200 fi iszek swego piwa słodowego dla 

chorych mojej kliniki, a. 800 flaszek dla chorych w Rudolfinun w Unter-Dobline. Po
świadczając to niniejszem z wdzięoznością, stwierdzam zarazem , że piwo zdrowotne jest 
znakomitym pokarmem, który nawet przy niestrawności bardzo pacyentom smakuje.

Pi of. d r . T  B illro*h , 
o. k. Radca dworu. Kierownik I. kliniki chirurgicznej w szpitala 

powszechnym w Wiedniu.

I. klinika położnicza w Wiedniu.
Utrzymują na składzie aptekarze : we Lwowie I 
idk.r w Tarnowie Reid, w Tarnopola Jamró-1Ruoker

giewiez. w Wadowicach Kurowski

P. Strussnicki darował ihcj klinice uniwersyteckiej dla chorób kobieeych 125 fla
szek zdrowotnego piwa Słodowego; przekonane s ię , że pacyentki po c.ężkich chorobach 
piją je ehetnie i że po jego użyciu przychodzą w krótkim czasie do sił,'

%-Fe.D r. K a ro l vo n  B r a u n -

B IU R O
Stowarzyssenia Nauczyciele!
przy ul. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie

pod ttierunk.em 
A . D E M B O W S K I E J

poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
polki, francuski i angielki — oraz 

bony i wychowawczynie
tychże narodowości. 136 49 O

e rn w a ld ,
o. k. Radca dworu Profesor wydziału lekarskiego.

Używałem zdrowotnego piwa słodowegn przy wielu przewlekłych chirurgicznych 
ehorotibh i przekonałem się , że chorzy przyjmują je chętnie i źe ich odżywię n.e i re- 
konwalesceneya pomyślnie przy użyciu tego środka postępują.

Pro) D r. H o fm o k l, 
prymaryusz oddziału chi urgicznego w e. k. szpitalu Rudolfa.

P. B. Strassnicky oddał mi do rozporządzenia większą ilośó swego zdrowotneno 
piwa słodowego dla mych chorych w szpitalu powszechnym. Dawałem je przeważnie 
indywiduom bezkrwistym i osłabionym, którzy je w ogóle debrze znosili i chętnie przyj
mowali. P r o f  D r. S ch n itz łe r ,
168ż 3 3 c. k. Radcu rządu. Dyrektor c. k. polikliniki.

Skład i piwnice w Wiedni: Ota- se, 29.

S k ł a d y .  W Krakowie w aptekach : Konst. Wiszniewskiego. E. RfulUra, W. Re- 
dyka i J Trauczyńskiego; w Oświęcimiu: u A. Polaczka a p t ; w Przemyślu: u Aleks. 
Mańkowskiego ap t.; w Rzeszowie: u Ant. Karpińskiego ap t.: w Tarnowie: u F. Węgrzy
nowskiego apt. i L. Chodakiego apt., jak również we wszystkich w (Taliryi.

Ł 1 Z I I 1
patentowe, róznjch  systemów, anę: t-lskit- 

boiendcr-ioe, oraz prawdziwe

,HaIifax“99 '

na każdą m arę  stopy, również w-zelki. ] 
przybory do ślizgania w w eikim w yb rze | 

cajtanitó w hiiid lu  p >d firma

ANDRZEJ SCHULTZ
1930 Rynek, 32 w Krakowie 15 zol
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flUERISON DADICALE
M ET 11 RAPIDE

de toutes les

MALADIES Neneuses. E m iep tips
ET 8ECRETES

par ma seule methode.
Les Honoraires ne sont dus qu aprós re- 

tabli.sement eomplet.
Dr. Prof. A. M A L A S P I N A

Mem .-e de plusieurs SocietÓ3 scient:fiqu » 
106, Faubourg Saint-A ntoine.

P A R I R .  l i s  100 ?

Traitement par Correspendanoe.
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! 2 0 ° o t a n i e j  2 0 ° . ) !

OKAZY A.:
W  n o w y m  W ie iS e ń s k im

MAGAZYNIE UBIOKOW MĘZKICH
JÓZEFA ALTARA

przy ul. G-rodzMeJ , 31, 1 piętro
sprzedaje z powodu przżjśeia pory sezonowe' będąee jeszcze w za- 
i asie towary zimowe o 20  procent taniej t. j. z ozn icznnyeh 
cen stałych opnszcza się 2 0 °/0, tak, że każdv kupujący zyskuje 

przy zakuonie piątą część wartości.
1917 10 oa  y :

Łleganekje futro do s p a c e r u ...........................  dawniej 60 złr. teraz 43  — zer,

futro dla dzieci 
paleto zimowe
paleto zimowe II. . 
paleto zimowe III. . 
ubranie zimowe I. 
ubranie zimowe II. 
ubrań.e zimowe Ili. 
spodnie zimowe

nyśliw. i ś!j zgawki

I. . . ,

25 złr. 
18 złr. 
38 złr. 
25 złr. 
20 złi 
32 złr. 
25 złr. 
16 złr. 

6 złr

20  — złr. 
14 -  złr. 
30"— złr. 
2y — złr. 
1 6 - -  złr. 
26-— i) r. 
2 0 '-  Złr

3 — złr.
4 '50 złr.

Zwr^oa się uwagę na praktyczny podarek na Gwiazdkę 1 Nowy Rok: 
Elegancki s z l a f r o t .......................................................dawniej 15 złr teraz 12 złr.

! 2 0 0,o t a n i e j  2 0 ° «  !
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Z powodu Świąt i Nowego Roku!
T . P u b l i - j ^  

*
Pozv,ak-niy sobie zaprosić najuprzejmiej Sz. P 

cznośe do obejrzenia naszej

Świątecznej i Noworocznej Wystawy h
SUKIEN HĘZKIOH i DLA CHŁOPCÓW.*

Olbrzymi wybór król -«?kich sz’afroków, double czarnych sukien sa- 
łonowych pn*etotów dla m bd.ueży i chłopców, ubrań dziecinnych i wszel- 
kich możliwych, pomyśleć się dających, ubrań gotow ych, w skutek s;,ó- 
źnionej już nory z ran w ej 1907 16 O

po zniżonej oenie kosztu fr

wiedeńska Fabryka Sukien męzkich i dziecinnych 
Heilmana Kolm i Synów $
L w ó w

ulica Teatraiua Nr. I.
I f  raków

Grodzka, Nr 9.
Gateritkowee 

Rynek, Nr. II.
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FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA fOSADZEK.

m m m s  s g h u l t z
w K r f . k c w i e  I t y n e k  h i .  3 2 .

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków I Korali szklannych,

Guz ków, Jedwab u, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skfad Różańców i Koronek kokosowych, kuścianych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków świętycn, Krzyżyków, Pasyjek i Metalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
I g ł y ,  N o ż y c z k i ,  S c y z o r y k i ,  N o ż e  i  B r z y t w y  a n * i e l s k ? e

Papiery ■ Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pszłotniczyoh, farby I lakiery. 1031 110 300 
Zamiejscowe obstalunki natycnmiast załatwia. " W

IlaiuleJ założony £774 roku. n
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w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40  — ul f oseska Nr.
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dom W E. hr. Stadnickiego
Fil ia: ^ukionnice Vr. 40  

poleca własnego wyrobu 
SKŁAD PŁÓTNA i OWEGO. WEB. PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 

plólna »a  prześcieradła bez szw a,
różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne,

płócienne i bawełniane dymki, szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort, 
różnokolorowe i b ia łe  chustki <lo nosa.

RĘCZNIKI, B ltinlZN Ę STOŁOWĄ NA 6 , 12, 18 i 24 N tKPYĆ,
bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,

zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, 
w y r o b y  w ł ó c z k o w e  1 t .  p . ,

a zarazem upraszam Szanowną P T. li i! liczuość, aby zaufaniem, którem dotąd się 
cieszę, i uadal obdarzać mię raczyła.

Ręcząc za dobroć „waru po jaw najumsarkowańszych cenach, ośmielam się 
[ rosie o łaskawe względy Szanownej T. T. Publiczności z poważan em
lW .j 02 lóo J A z e ł  R u d o l f .

^ W W f l

Grcściec.
W yluczen ib  z a p o m .c ą  L I K I E R U  i P I G U Ł E K  D ra  L av ille . 
L r K l E R  leczy te choroby w okresie ostrym, P IC 1 U JE K J  w przewlekłym.

Na flaszkach powinno być zatwardzenie rządu frane. i podpis. „
Składy w aptokach i drogueryach. W Kr a k o wi e  na składzie 
w aptece Wiszuiewsaiego, w (Jzerniowcacb w aptece Bełdomeza.

w Brodach w aptece Franz jsa 
Sitład główny o F. COMAR, 28, rne Saint-Olaode, Paris.

Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 50 51 7

J .  B A I H D E T
K r a k ó w ,  ulica Grodzka I. 8.

Wielki skład materyj jedwabnych na suKnie i okryciu 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.
Aksamit prawdziwy lyuński. czacny i koloruwy
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, liano w, wyi-obów 
sztuuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p.
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. 
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flauele, chustki płó
cienne. szyrtyngi w najlepszych gatunkach. _______
Satynety i kretony francusKie na suknie, gładkie i w d e 
seniach. 370 79 100

Leny najtańsze, fabryczne.
Próbki na żądaniu daje i wysyła franko.

Każdy przedmiot niestosownie wybrany zamienia na inny

ntai.TSMi.aaw

Powolne charłactwo u naszych (Lieci

I

powstaje z niegodziwych wrogów wieku dz.ie- 
cięcego, tj. ze skrofuł i choroby angielskiej. 
Pojawiają się one od najwcześniejszej mło
dości tych małych delikatnych stwórz ń sku
tkiem niestosownego trybu życ a , skutkiem 
żywienia ich mącznemi, w żołądku dzieci zu
pełnie niestrawnem i, pokarmami, skutkiem 
zbyt wczesnego odsadzania od p ie rs i, albo 
zupełnego odmawiania. Są to cierpienia, któ
re we wszystkicn warstwach społeczeństwa 
s:ę pojawiają - w mieście i na wsi. Osunąć 
je można tylko po d ługiej, miesiące i lata 
trwającej kuracyi .rodkami tak zwanemi an- 
tisi;rofulicznenil. Między temi tran  z wątroby 
odgrywa od prastarych czasów Dierwszą rolę, 
lecz ma tę jak powszechnie wiadomo, wadę, 
że jest niemiłym w uzycm, a u dzieci budzi 
często odrazę. Wszelkie próby, aby go uczy
nić smakowi i  ijszym , albo się zupełnie nie 
uaał}, alba osłabiły jego skuteczność.

Wreszcie w t r a n i e  z  w ą t r o b y  z  e k s 
t r a k t e m  s ł o d o w y m  aptekarza F .  
S c k i m i e d a  w  C i e p l i c a c h  znaleziono 
wreszcie bardzo zmyślnie i odpowiednie skoin-

binowauy dyetetyczny środek. Własność od
żywcza i wzmacniająca e k s t r a k t u  s ł o 
d o w e g o  w połączeniu z własnością tranu, 
poprawiającą ustrój organiczny, oto momenta. 
które temu preparatowi zapewnią wkrótce 
pierwsze miejsce w rzęazie medyczno-dyete- 
ticznych środków lekarskich i odżywczych. 
Tran z wątroby z ekst" ktem słodowym może 
być podawany do zażywania i w niezl czo- 
nych innych wypadkach jako środek odżyw
czy, mianowicie zawsze wtedy, kiedy zres-.ą 
czysty tra r  zadawano. 12 / i  '3  52

Cena dużej flaszki I złr. — małej 65 o.
A  Dla zapobieżenia podrs •

biań bez wartości, każda 
4/  OB flaszka ma na sobie rnar-

Ar ochronną, jak tu przed-
stawiono.

t'i-a...iz.w. można dos ać prawie we wszy
stkich apteaai-h.
W Krakowie w apt. E. StoCitmara pod „zło

tym słoniem ';
„ Bielsku „ A l' B lnm enthaia;
„ Lwowie Zygmunta hackera.

Środki lekarskie i toaietowe
wyrobu

JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO
api k a rta  „pod Korom,** w Krakowie.

Puder bez metalicznych domieszek , w łs bar
wach , biały i ró owy dla blondynek, kremowy 
dla szatyuek lub brunetek. Odznacza się deli
katnością i przylega em , nadając twarzy śnie
żną białość i świeżość. Cene 30 e n t , 50 cnt. i 
i  złr.

Pasta piękności (Cierne de baute), doniosłość 
tej pasty jest ogrom ną, usuwa bowiem piegi, 
p yszcze, zmarszczki na twarzy, czc-woność no
sa i t. d., słowem, je-1 to środek odmładzający 
i płeć odświeżający. Cena 85 cnt. 1449 4 O

Utrzymują na składzie aptelcarze: we Lwo
wie Ruoker, w Tarnopolu Jamrógiewicz, w Tar
nopolu t.eid, w Wadowicaoh Kurowski.

W.
krawiec cywilny i wojskowy

K ra kó w , ul. św. A n n y , l. 5, 
poleca bogato zaopatrzony skł^d wszel
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, uizęduików 

wojskowych i cywilnych 
W  Ceny um iarkowane. W  

1889 lb  30

2ń i a i  M e j ia ć t ir  i s lw ie la
Z .  R A A B A

n l i c a  F l o r y u ć s k a ,  N r . 15 , I  p i ę t r o .
Mam honor polecić się Szanownej Publiczno

ści , że przyjmuję wszelaie reparacye strojenie 
fortepian >w i pianin, r za dobre wykonanie po
ręczam. Nadmieniam także, że posiadam na ikła- 
dzie fortepiany nowe Bólehradka, pianina Prok- 
8cha i A lberta, nagrodzone złotym modalem, 
oraz Besendorfera, Hofe.a i Sku.ana przegrane 
sprzeda ę na raty. 199 .) 2 3

Z uszanowaniem B a a b a .

Podzamcze z przyległościami
graniczące z miastem Rzeszowem, sk ła
dające się podług kata tru z przeszło 
500 morgów gLby łąrznie z łąkami i 
pastw itkum i, j od 24 czerwca 1888 
do wydzierżawienia. Budynki go
spodarskie, lako też pomieszkanie dla 
dzierżawcy murowane, w dobrym stanie 

i murem okol me. 1992 2 3 
Bliż-zych w>adom ści udziela sam wła

ściciel. lub kiiucrLrya Wito Adwokata 
Dra K stbeiiua w Rzeszowie.

Pośrednie wo wsz-lule wykluczone.

Kilka, bardzo uzaolnionvch

Panien w krawieczyznie
zuajilz e uatyi'hmiastowe um iesz-zenie w 
Magazynie móti Niary: Prauss ulica 
Grodzka, II I p ętro. 19 :19  % 3

X>o sprzedania
P o w 6 z  p ó l k r y t y ,  w zupełnie do- 
tiryrn st nie z fabryki Lohner-i w W ie
dniu. VV,adoev ść w Składzin powozów, 

Hotel Europejski 1 >34 3 3

W T  Nie ma więcej bólu głowy!
. Am igren

Prot. O ra  Pilehna.
Łyżeczka od kawy, użyta wownętrzuie, uśmie

rza natychmiast najsilniejszy 1935  (j 10

boi głowy — migrenę.
Jedyny skład w a p t e c e  n u  K l e p a r z u

P io tra  K ro k iew  icza.

i  jsrceie do budowy
ICO, 1 2 0 , 190 i 190 sążni kwadr., rar.ein lub 
częściowo do sprzedania przy ulioy Długiej
Nr. 13 (hypoteozny 0 8 ) blisko Plant. Front na 

trzy ulice. 1991 3 3

Masło
mesolone deseiuwe po 5 złr 50 ci., kuchenne 
doskouue po 4 złr. 5 i ct., rozsyła w paszkach 
5-cio kil g ąin-jwych, z opakowaniem i iraneo, 
Z  t r r ą d  d ó b r  S o w e  S i o ł o  p o d  S t r y -  
J e ł »* 15G0 1!) O

, \ 0

B U ^

r;  jodzib mm.  roufortn

a r u n

A :
Fiir-TOtr Aprobowane przez rzaia 

Akademią medyczną 
4\v Paryżu , adoptow anej 
• przez Form ularz ofl -f  
cialny (rancuzkl, sank- 

(  ŁStf clonowane prz iz radę U66 
_  Medyczną w Petersburg . .
~  Posiadaj ąccrów nocre^nj własności Jodu . 
9  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we ' 9  wszystkich rodzajach chorób, któr- w yw r- I 
a  łaje zarodek skrofuliczny {puchliny. latha- ( 
Z  nie kanałów, humory, etc.) słabości, p rze-  ̂
2  ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie . 
f i  bezskutec-nrm ; w  Ctllorozie (Mad; :zcej, ' 
f i  w L eu co rrh ee  (biaiych upławochi.w A m e-1 
M  n o rrhóe  [zatrzymanie zupełne luo częścią- ( 
a  we regularnościl, w  Suchotach, w S y filis . 
9  o 'panicznej etc. Ostatecznie podają one 
9  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- ( 0  czaj silny, do podżywian a organizmu i do ( 
Y  wzmacniania konstytueyi limfatycznych, . 9  ałabyeh lub osłabionych.
9  N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego ‘ 9  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- I

S drzaźnńjącem . Jako dowód czystości 1| 
autentyczności prawdziwych P ig n le k . 
B lm c a r  la, tądać należy, naszą pieczęć n i ' 

f i  arebrze i podpis nasz ni- S 7  /
9  niniejszy położony u spo- 
a d u  zielonej etykiety.

2  A ptekarz w P aryżu , a u z  »on*i>»rte , 40 J  
f i  WYSTRZBOAÓ SIĘ FAŁSZERSTW. f i

283 44 O

1 M tRiMsr „KsMsi*1*

Cismiicyn na psdagrą i 
■ ałym  polóca się prawdziwy

P a i n - E x p e l l e r
•  „khtwiaą'*, jako bardso 
aKut any arod«V daw/w;

I ie  aa>y»la pi—1« — dwystklea lę llts ił I
1C2IJ ■* O

O

1
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% drakami Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyj o w a  Ki.


